
Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 5 
bm. rozpatrzono zadania w 
dziedzinie oszczędności surow­
ców i materiałów w gospo­
darce narodowej. Biuro Poli­
tyczne stwierdziło, że oszczę­
dzanie surowców i materiałów 
jest istotnym warunkiem utrzy 
mania i dalszego przyspiesze­
nia tempa wzrostu produkcji 
przemysłowej, wszechstronne-
go rozwoju gospodarczego, a w 
konsekwencji i dalszego wzro 
stu stopy życiowej ludności. 
W tym celu niezbędne jest su­
kcesywne zmniejszanie mate­
riałochłonności produkcji, ge­
neralne usprawnienie zaopa­
trzenia materiałowo-technicz­
nego oraz zmniejszenie tempa 
przyrostu zapasów.

Biuro Polityczne zaleciło or­
ganom rządowym podjęcie w 
trybie pilnym szeregu decyzji 
zapewniających wzrost zainte 
resowania załóg oszczędnością 
surowców i materiałów. Zale­
cono ponadto przygotowanie 
długofalowego programu dzia­
łania w tej dziedzinie, który 
na początku 1973 r. będzie 
przedmiotem obrad plenarne­
go posiedzenia KC PZPR.

W kolejnym punkcie obrad 
. Biuro Polityczne rozpatrzyło i 
zaakceptowało zadania w dzie 
dżinie rozszerzenia i umocnie­
nia współpracy ideologicznej 
PZPR z bratnimi partiami ko 
munistycznymi.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło również niektóre problemy 
polityki zagranicznej PRL.
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Akcja terrorystów

Przerwano
olimpijski pokój

Po raz pierwszy w historii we wtorek po południu przer­
wane zostały Igrzyska Olimpijskie w wyniku zamachu, ja­
kiego dokonała grupa komandosów palestyńskich na siedzi­
bę sportowej ekipy izraelskiej.

Projekt zmian w statucie
Zrzeszenia Związków Zawodowych

Trwa dyskusja nad projektami dokumentów przygotowy­
wanych na VII Kongres Związków Zawodowych. Jednym z 
najważniejszych ma być znowelizowany statut Zrzeszenia 
Związków Zawodowych. Obok nowej „Ustawy o związkach 
zawodowych”, której projekt również rozpatrzy VII Kongres 
będzie to podstawowy dokument, określający pozycję, rolę i

Meldunki nadsyłane z terenu 
budowy Huty „Katowice" w 
rejonie Ząbkowic-Łosienia są 
pełne uzasadnionego opty­
mizmu. Wartość prac przewi­
dzianych do wykonania w 
trzecim kwartale br. wynosi 
155 min zł. Już obecnie rea­
lizuje się inwestycje, mające 
na celu przygotowanie terenu 
pod wzniesienie wielkich pie 
ców, buduje się magistralę 
wodną, rozpoczęto moderni-

zadania najpowszechniejszej 
szym kraju.
Oto niektóre spośród propo­

nowanych zmian merytorycz­
nych w statucie. Do najważ­
niejszych należy wzmocnienie 
pozycji zakładowych organiza­
cji związkowych, zwłaszcza w 
wielkich przedsiębiorstwach. 
Proponuje się np. stworzenie 
możliwości powoływania w 
przedsiębiorstwach wielozakła­
dowych związkowych rad 
przedsiębiorstw lub rad kombi 
natów, wyposażonych w więk­
sze uprawnienia, niż mają ra­
dy zakładowe, takie, jakimi 
dysponują np. dziś zarządy 
okręgowe związków. Znalazła 
tu wyraz ta sama intencja — 
wyeksponowania roli wielko­
przemysłowej klasy robotni-

organizacji społecznej w na­

czej — która przyświeca sze­
regowi poczynań partii, pań­
stwa i związków zawodowych.

Inne propozycje poprawek w 
statucie zmierzają do lepszego 
sprecyzowania roli i zadań te­
renowych instancji związko­
wych jako partnerów rad na-
rodowych, międzyzwiązko-

zację 
sień, 
dach 
kach

drogi Ząbkowice-Ło- 
Jednocześnie w zakła- 
projektowych I placów- 
naukowych przygotowu

je się dalsze, dokładne pla­
ny rozwiązań poszczególnych 

obiektów.
Na zdjęciu: trwa montaż ele­
mentów ciężkich maszyn Im­
portowanych z USA, służą­

cych do prac ziemnych.

Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski oraz Komitet Or­
ganizacyjny Igrzysk postano­
wiły zawiesić te konkurencje, 
które przewidziane były na 
godziny wieczorne we wtorek. 
Równocześnie zapowiedziano, 
iż w środę o godz. 10.00 na 
głównym stadionie olimpijskim 
odbędzie się ceremonia żałob­
na z udziałem wszystkich 
uczestników dla uczczenia pa­
mięci ofiar zamachu.

Jak wynika z relacji kores­
pondentów akredytowanych w 
Monachium, we wtorek wczes­
nym rankiem grupa uzbrojo­
nych komandosów palestyń­
skich z niewielkiej ekstremi­
stycznej organizacji „Czarny 
wrzesień” przedostała się do 
wioski olimpijskiej i opanowa­
ła budynek, w którym miesz­
ka część ekipy izraelskiej. W 
nie wyjaśnionych jeszcze oko­
licznościach zginął jeden z tre­
nerów ekipy izraelskiej, a in­
ny członek tej ekipy został 
ciężko ranny. Zamachowcy za­
barykadowali się wewnątrz 
budynku, w którym uwięzili 
pięciu zakładników sportow­
ców izraelskich i pięć osób to­
warzyszących.

członków izraelskiej ekipy 
olimpijskiej. Bezustannie to­
czą się rokowania z terrory­
stami. Prowadzą je przedsta­
wiciele władz zachodnionie- 
mieckich i MKO1. Od wczes­
nych godzin rannych pawilon 
nr 33, w którym rozgrywa się 
dramat, otoczony jest silnym 
kordonem bawarskiej policji. 
Podobny kordon został sformo 
wany wokół wioski olimpij­
skiej. Na miejsce wydarzeń 
ściągnięto kilka policyjnych

samochodów pancernych oraz 
liczną grupę policyjnych strzel 
ców wyborowych. Rozeszły się 
nawet pogłoski, że szef mona­
chijskiej policji wydał swym 
ludziom rozkaz strzelania do 
zamachowców. Nie doszło jed­
nak do wymiany ognia.

W kilka godzin po zamachu 
zebrał się w Tel-Awiwie gabi 
net izraelski, a po zakończe­
niu tego posiedzenia premier 
Golda Meir zaapelowała o za­
wieszenie Igrzysk Olimpijskich 
do czasu uwolnienia 10 za­
kładników. Wydała ona polecę 
nie sportowcom izraelskim,

Dokończenie na str. 2

Polscy piłkarze wygrali z ZSRR
Dwaj bokserzy w półfinale

Do momentu zawieszenia wczorajszych konkurencji olimpijskich^ 
na stadionach, halach i boiskach, panował ożywiony ruch. Bardzo
dobrze wypadli wczoraj nasi piłkarze, którzy 
dziecki i mają szanse na olimpijski finał oraz

Przed świętem 
polskich kolejarzy

W najbliższą niedzielę 400 
tys. polskich kolejarzy obcho­
dzić będzie swe zawodowe 
święto. Odbywa się ono w prze 
dedniu szczytu przewozów je­
siennych, który jest trudnym

wych reprezentantów intere­
sów załóg w miejscu pracy i 
zamieszkania. W związku z 
tym ma nastąpić wyraźniejszy 
podział kompetencji między 
związkowymi instancjami bran 
żowymi i terenowymi.

Nad kolejną wersją statutu 
dyskutowano 5 bm. na posie­
dzeniu komisji, które prowa­
dził wiceprzewodniczący CRZZ 
— Roman Stachoń. Komisja 
rozpatrzyła również szereg pro 
pozycji poprawek i uzupełnień, 
nadesłanych przez instancje 
związkowe, z którymi projekt 
nowego statutu jest na bieżąco 
konsultowany. Nowa redakcja 
statutu, wraz z projektami in­
nych dokumentów kongreso-
wych, 
siąca 
XXVI

będzie w połowie mie- 
przedmiotem obrad

Plenum CRZZ. (PAP)

egzaminem wymagającym
większej dyspozycyjności i wy 
tężonej pracy na każdym od­
cinku.

Z okazji „Dnia Kolejarza” 5 
bm. w Ministerstwie Komuni­
kacji odbyła się konferencja 
prasowa, na której minister 
Mieczysław Zajfryd przedsta- 

aktualne zagadnienia 
PKP. W pierwszych 7 miesią­
cach br. koleje przewiozły 
607.9 min pasażerów, tzn. o 
11-9 min więcej niż w po­
dobnym okresie ub. roku.

Pomyślnie przebiegają w br. 
Przewozy towarowe, wyższe 
niż w ub.r. o około 16 min ton 
ładunków. (PAP)

Nachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane, tylko na północy 
Przejściowy wzrost zachmurzenia i 
miejscami możliwe niewielkie opa 

y- Rano liczne mgły.
Temperatura maksymalna od 16
• na północnym-wschodzie do 22 

L a na Południu. Wiatry słabe, na 
P inocy — do umiarkowanych o 
trunkach zmiennych.

Mini przyczepa
dla „Fiata 126“

Na zbliżających się Krajo­
wych Targach „Jesień-1972” w 
Poznaniu przemysł precy­
zyjny przedstawi interesującą 
nowość. Będzie to lekka, ważą 
ca niespełna 200 kg. przyczepa 
campingowa, pomyślana jako 
wyposażenie turystyczne samo 
chodu małolitrażowego „Pol­
ski Fiat-126”. który w 1973 r. 
ukaże się na naszych drogach.

Przyczepa z otwieranym da-
chem. miejscami do spa-
nia (3 osoby dorosłe i dziecko) 
wyposażona jest w wodę, ku­
chenkę gazową oraz niedużą 
lodówkę. Mńłą wagę, przy sto 
sunkowo dużej pojemności 
przyczepy uzyskano dzięki za­
stosowaniu oryginalnej kon­
strukcji z tworzyw sztucznych, 
którą nasz przemysł zamierza 
opatentować jako wzór użytko 
wy. Przyczepa jest odporna 
na działanie trudnych nawet 
warunków atmosferycznych i 
może miesiącami stać na wol­
nym powietrzu. (PAP)

Przygotowania do 
zjazdu budowlanych
Za kilka tygodni — w dniach 

2—3 października, toczyć się 
będą obrady krajowego zjaz­
du Związku Zawodowego Pra­
cowników Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budow­
lanych. O przygotowaniach do 
zjazdu, najważniejszych próbie 
mach związkowej działalności, 
poinformował 5 bm. dzienni­
karzy przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku — Janusz 
Prokopiak.

Zwiększające się w nie noto­
wanym dotychczas tempie za­
dania budownictwa i przemy­
słu pracującego na jego po­
trzeby wymagają od pracow­
ników tych działów gospodar­
ki szczególnej mobilizacji i 
wysiłku. Rolą związku i jego 
instancji jest zwiększenie sta­
rań o stworzenie najlepszych 
możliwości realizacji planów 

'poprawę warunków socjalno- 
bytowych. (PAP)

Komandosi domagają się 
uwolnienia 230 więźniów pa­
lestyńskich, znajdujących się 
obecnie w Izraelu, przy czym 
część z tych więźniów brała 
udział w różnego rodzaju ak­
cjach, organizowanych przez 
„Czarny wrzesień”.

Zamachowcy żądają, aby 
więźniowie ci zostali przewie­
zieni do jakiejkolwiek stolicy 
arabskiej, z wyjątkiem Bej­
rutu i Ammanu, przy czym nie 
może to być dokonane samo­
lotami izraelskimi. Z chwilą, 
gdy więźniowie palestyńscy 
znajdą się w bezpiecznym 
miejscu, „Czarny wrzesień” 
gotów jest przystąpić do nego­
cjacji z rządem zachodnionie- 
mieckim w sprawie trybu 
przekazania mu zakładników 
izraelskich z wioski olimpij­
skiej i zorganizowania bez­
piecznego odlotu komandosów 
z terytorium zachodnionie- 
mieckiego. Zamachowcy do­
magali się początkowo, aby ich 
żądania zostały zaakceptowa­

żyński 1 Szczepański. Weszli oni 
już zapewnione brązowe medale.

PiŁKA NOŻNA

rto półfinału

lacyjnie do

pokonali Związek Ra 
dwaj bokserzy Bła- 
i dzięki temu mają

piłkarzy radzieckich,

ne 
nie 
ten 
cję

do godz. 12.00, ale następ- 
kilkakrotnie przedłużali 

termin. Ostrzegli oni poli, 
zachodnioniemiecką, iż

wszelka próba z jej strony 
uwolnienia siłą zakładników 
zakończy się zastrzeleniem

Oczekiwany z ogromnym zainte 
resowanlem, mecz piłkarski pomię 
dzy reprezentacjami Polski i 
Zawiązku Radzieckiego, zakończył 
się zwycięstwem Polaków 2:1. Do 
przerwy prowadziła drużyna ra­
dziecka 1:0. Spotkanie to miało 
dla obu drużyn ogromne znacze­
nie. Zwycięzca tego pojedynku sta 
wal się automatycznie najpoważ­
niejszym kandydatem do pierwsze 
go miejsca w grupie półfinałowej, 
a co za tym idzie zyskiwał prawo 
walki o złoty medal w pojedynku 
ze zwycięzcą drugiej grupy półfi­
nałowej, który odbędzie się w so­
botę na olimpijskim stadionie.

Polaków czeka jeszcze jedno 
spotkanie w ramach rozgrywek 
półfinałowych z Marokiem. Mecz 
ten rozegrany zostanie 7 bm. (w 
czwartek) o Ile naturalnie pro­
gram zostanie utrzymany. Piłkarzy 
Maroka na pewno nie można le­
kceważyć. Wczoraj przegrali oni z 
Danią 1:3, ale obawiamy się. że 
nasz zespół rozładowany psychicz­
nie po zwycięskim meczu ze Związ 
kiem Radzieckim, który był prze­
cież dla nich spotkaniem nr 1 w 
półfinałach, może mieć kłopoty. 
Miejmy jednak nadzieję, że wszy­
stko będzie dobrze i Polacy wy­
walczą pierwsze miejsce w grupie.

Naturalnie wygrają pojedynek z 
Marokiem pod warunkiem, że grać 
będą tak jak pod koniec meczu ze 
Związkiem Radzieckim. Pierwsza 
połowa bowiem należała bezape-

Seminarium w Jabłonnie
Wczoraj zakończyło się w Ja­

błonnie k/Warszawy 3-dniowe mię 
dzynarodowe sympozjum naukow­
ców i ekspertów wschodu i zacho­
du zorganizowane przez OKP, 
PISM i Instytut Pokoju w Wied­
niu, poświęcone współpracy państw 
europejskich w rozwiązywaniu 
problemów ochrony środowiska 
człowieka. Kontynuowana była 
dyskusja nad możliwościami i per 
spektywami współpracy obejmują 
cej polityczne, prawne i technicz­
ne aspekty ochrony naturalnego 
środowiska.

Walka z piractwem powietrznym
W Waszyngtonie rozpoczęły się 

obrady jednej z podkomisji Mię­
dzynarodowej Organizacji Lotnic­
twa Cywilnego, która ma opraco­
wać projekt ustawy o walce z 
uprowadzaniem samolotów. W ob­
radach bierze udział 17 krajów, w 
tym zop,

Walki w Indochinach
Na terenie Wietnamu, I.aosu i 

Kambodży toczyły się we wtorek

ciężkie walki pomiędzy siłami wy 
zwoleńczymi a wojskami reżimo­
wymi. Amerykańskie lotnictwo 
kontynuowało naloty na Hanoi 
i jego okolicę. Superfortece „B-52” 
atakowały również szereg prowin­
cji DRW, m. in. Quang Binh i 
strefę Vinh I.inh.

Zgodnie z osiągniętym wcześniej
porozumieniem, dniach

PAPRADfO-INF.WtTEl EFONEM 
RAOpiNF. Wr^l/yjNeMiRA?
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Rozmowy Kissingera
Specjalny doradca prezydenta 

Nixona d/s bezpieczeństwa. H. Kis 
singer przeprowadzi rozmowy z 
kanclerzem NRF W. Brandtem, 
podczas swej nieoficjalnej wizyty 
w Monachium przy końcu Igrzysk 
Olimnijskich.

Podczas swego pobytu Kissinger 
spotka się ponadto z ministrem 
spraw zagranicznych NRF W. 
Scheelem i przywódca opozycji R. 
Karzelem.

września odwiedzi Związek Ra­
dziecki doradca prezydenta USA 
d/s bezpieczeństwa narodowego, 
H. Kissinger.

Francuski ośrodek
Wkrótce minie 11 lat od chwili

otwarcia Warszawie Ośrodka
Francuskiej Dokumentacji Nauko­
wo-Technicznej. Ośrodek ten, któ­
rego zasadniczym celem jest infor 
mowanie polskiego świata nauko­
wo-technicznego o francuskch 
osiągnięciach, powołany został 
dzięki porozumieniu pomiędzy rzą 
darni Polski i Francji. Duże zain­
teresowanie, z jakim spotkała się 
działalność tej placówki spowodo­
wało uruchomienie przed 4 laty jej 
filii w Katowicach.

Spotkanie Pakistan - Bengalia ?
Rzecznik pakistańskiego Minister 

stwa Spraw Zagranicznych oświad 
czył we wtorek w Islamabadzie, że 
Pakistan gotów jest spotkać sie z 
przywódcami bengalskimi „bez 
żadnych warunków wstępnych”.

IRAAAAAAAAAAAA/WIWWMI IAAAAAAAaaaa* o a ■ .

którzy niepodzielnie panowali na 
boisku i tylko szczęściu mogą Po­
lacy zawdzięczać fakt, że nie stra­
cili więcej bramek.

Dopiero kiedy w drugiej połowie 
wszedł na boisko Szołtysik, Pola­
cy ruszyli do zdecydowanego ata­
ku. Po pięknym podaniu Szołtysi- 
ka, Lubański minął trzech piłka­
rzy radzieckich, ale został sfaulo- 
wany na polu karnym i sędzia za­
rządził rzut karny. Egzekutorem 
był Deyna, który pewnie umieścił 
piłkę w bramce Rudakowa. Dru­
giego gola Polacy zdobyli na kil­
ka minut przed końcem spotkania 
1 jego autorem był Szołtysik, któ­
ry wykończył ładną akcję całego 
napadu.

W drugitn spotkaniu grupy „B” 
Dania pokonała w Passau druży­
nę Maroka 3:1 (0:0). W tabeli pro 
wadzi aktualnie Dania wyprzedza 
jąc Polskę różnicą jednej bramki. 
Duńczyków czeka jednak jeszcze 
trudny mecz z ZSRR, podczas gdy 
Polacy zmierzą się w ostatnim 
spotkaniu z najsłabszą drużyną 
grupy — Marokiem. Zakładając 
zwycięstw0 Polski w tym meczu, 
nasi piłkarze awansowaliby do fi 
nału w razie remisu lub porażki 
Danii ze, Związkiem Radzieckim. 
W wypadku zwycięstwa Duńczy­
ków o awansie zadecydowałaby 
różnica bramek. Warto przypom­
nieć, że regulamin turnieju olim­
pijskiego przewiduje, iż w razie 
równej ilości punktów i jednako-
wej różnicy bramek dwóch 
żyn o awansie zadecyduje 
wanie.

dru- 
loso-

2.
3.

TABELA GRUPY
Dania
Polska
ZSRR
Maroko 

GRUPA „A”
NRD — Meksyk

KAJAKARSTWO
5 września na torze

3:1
2:2

7:0

Ober-
schleissheim rozpoczęli olimpijskie 
boje kajakarze. Do 7 konkurencji 
zgłoszono 126 osad, w tym 7 z Pol 
ski.

Jako pierwsi wyruszyli rano do
boju kajakarze jedynkach.
Grzegorz Sledziewski zaraz po 
starcie wysunął się do przodu 
wraz z zawodnikiem NRD, Matter 
nem oraz reprezentantem ZSRR 
S?aparenko. Ta trójka uzyskała 
zdecydowaną przewagę, kontrolo­
wała bieg i jako pierwsza wpadła 
na metę, pozostawiając za sobą 5 
osad. Polak, będąc trzeci, osiągnął 
półfinał bez wysiłku.

Tuż po jedynkach — kajakach 
odbył się start kanadyjek-jedynek. 
Tu w pierwszym przedbiegu na tó 
rze drugim wystartował Polak Je 
rzy Opara razem z sześcioma inny 
ml zawodnikami. Nasz reprezen­
tant spisał się bardzo dobrze. Po

'Ciąg dalszy na str. 2



Bezpłatne usługi
„Zjednoczony naród"
Natychmiastowego położenia 

kresu wojnie w Wietnamie i 
wycofania wszystkich wojsk a- 
merykańskich z krajów Półwys 
pu Indochińskiego i południo­
wo-wschodniej Azji domaga 
się rezolucja przyjęta jedno­
głośnie przez I Krajowy zjazd 
partii „Zjednoczony naród” da 
Rasa Unida), która reprezen­
tuje interesy kilku milionów 
Amerykanów pochodzenia me­
ksykańskiego. (PAP)

Konferencja 
conradowska

5 bm. w siedzibie Związku 
Literatów Polskich w Warsza­
wie rozpoczęła obrady między 
narodowa konferencja poświę­
cona podsumowaniu badań nad 
twórczością Josepha Conrada, 
zorganizowana w związku z 
nadchodzącą 50 rocznicą jego 
śmierci.

Obrady sesji rozpoczęły się 
w Warszawie. Od środy spotka 
nie kontynuowane będzie w 
Krakowie, gdzie Józef Korze- 
nhmski uczęszczał do szkoły.

PAP

Proces zbrodniarza 
hitlerowskiego

Przed sądem przysięgłych w 
Hamburgu rozpoczął się we 
wtorek proces 58-let.niego zbrod 
niarza hitlerowskiego, Altena 
Hugo Thomsa. Jako członek 
Gestapo Thoms współdziałał w 
akcjach wysiedlania Żydów w 
okręgu radomskim do obozu za 
głady w Treblince.

W

W wyniku tylko dwóch ta­
kich akcji w komorach gazo­
wych śmierć poniosło około 9 
tys. Żydów. Akt oskarżenia za 
rzuca Thomsowi, że sam za­
mordował lub usiłował zamor­
dować 3 osoby. Postępowanie 
sądowe w tej sprawie potrvrr 
prawdopodobnie do 8 listopada.

PAP

Zobowiązania 
załogi Wodociągów

Z okazji VII Kongresu 
Związków Zarodowych i Kra 
jowego Zjazdu Pracowników 
Gospodarki Komunalnej i 
Przemysłu Terenowego załoga 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu podjęła liczne zobo 
wiązania produkcyjne oraz czy 
ny społeczne.

I tak w celu usprawnienia 
dostaw wody i odprowadzania 
ścieków postanowiono tego­
roczne zadania produkcyjne 
przekroczyć o pół miliona zło­
tych. W związku z przyspieszę 
niem tempa budownictwa 
mieszkaniowego zobowiązano 
się skrócić cykle inwestycyjne 
(wynoszą przeciętnie 28 miesię 
cy na Osiedlu Rataje) na 4 
obiektach średnio o około 9 
miesięcy. Kolejne zobowiąza­
nie dotyczy poprawy zaopatrzę 
nia w wodę mieszkańców Sta­
rego Miasta, w wyniku ponad 
planowego wykonania wodocią 
gu żeliwnego o długości 
117 mb

Załoga MPWiK wezwała pra
cowników wszystkich 
siębiorstw gospodarki 
nalnej w Poznaniu 
wództwie poznańskim 
dc^ibwania czynów

przed- 
komu- 

i woje- 
do po- 

produk-

O czym nie wiedzą klienci CPN
W miarę rozwoju motoryzacji, ze stacji benzynowych, ko­

rzysta coraz większa liczba klientów. Opinia o pracy tych 
placówek jest dość zróżnicowana — podobnie jak poziom ich 
obsługi. Generalnie powiedzieć można, że stacje benzynowe 
pracują ostatnio o wiele lepiej, a godziny ich otwarcia stają 
się coraz bardziej dostosowane do społecznych potrzeb.
Liczni klienci punktów CPN 

nie wiedzą jednak, że przy za 
kupie benzyny można również 
bezpłatnie korzystać z wielu 
dodatkowych czynności. Ajen­
ci zobowiązani są do udziela­
nia fachowych porad w spra­
wie, stosowania odpowiednie­
go paliwa i oleju, a ponadto po 
winni proponować kierowcom 
takie usługi, jak czyszczenie 
szyb i tabliczek, rejestracyj-

powinny znajdować się w sta 
cjach benzynowych; figuruje 
ponad 70 pozycji. Na to, jaki 
jest rzeczywisty stan zaopatrzę 
nia, zwrócili również uwagę 
dziennikarze PAP. Największa 
na Śląsku stacja CPN w Ka­
towicach przy ul. Bogucickiej, 
koło ruchliwej trasy między­
narodowej E-16 i głównej ar­
terii wylotowej w kierunku 
Warszawy, ma dobrą opinię.

międzynarodowej szosie E-22, 
brak jakichkolwiek żarówek i 
bezpieczników do samocho­
dów, motocykli i motorowe­
rów. Nie ma świec, a wybór 
pasków klinowych niedostatecz 
ny; brakuje szkieł odblasko­
wych. Nie posiadają tu żad­
nych akcesoriów do „Fiata 125

Ciąg dalszy ze str. 1 
bardzo ciekawej walce ustąpił 
miejsca reprezentantowi Węgier 
Wichmannowi i prawie równocze­
śnie minął metę z zawodnikiem 
Bułgarii, Lubenowem. Polaka skla 
syfikowano na trzecim miejscu, 
ale i ta pozycja dała Polakowi o- 
limpijski finał bowiem zgłoszono 
w tej konkurencji tylko 13 osób.

Miłą niespodziankę sprawiła 
czwórka naszych kajakarzy: Nie­
wiadomski, Dziadkowiec, Tomy- 
ślak i Matysiak, którzy startując 
w trzecim przedbiegu czwórek za-

nych oraz mierzenie ciśnienia Mówi się, że stacja zaopatrzo-
w oponach i uzupełnianie go, 
jeśli jest to potrzebne.

Wymienione, bezpłatne usłu 
gi są jeszcze rzadkością i tylko 
w niewielu punktach — prze­
tarcie szyb można zaliczyć do 
stałych czynności personelu. 
Do takich — jak wynika z in­
formacji dziennikarzy PAP — 
zalicza się m. in. stacja CPN 
przy ul. Radzikowskiego w 
Krakowie, stacja nr 1030 w 
Szczecinie i kilka w stolicy. W 
wielu placówkach korzystają 
z tych grzeczności stali klien­
ci.

Większe stacje, poza sprze­
dażą paliw, zajmują się rów­
nież zaopatrywaniem kierow­
ców w akcesoria i niektóre nie 
zbędne części. W obowiązują­
cym wykazie artykułów, które

na jest w akcesoria samocho­
dowe niemal wzorcowo, a mi­
mo to brakuje tu wielu dro­
biazgów potrzebnych kierow­
cy w drodze. Aktualnie up. 
są jedynie tylko paski klino­
we do „Skody” i starego mo­
delu „Stara”. W stacji CPN nr 
49 w Dąbrowie Górniczej, przy 
ważnej trasie E-22 — braki są 
większe. Nie ma świec o naj­
bardziej poszukiwanej ciepło­
cie, filtrów powietrza do Pol­
skiego „Fiata” i „Syreny”, pa­
sków klinowych, zwykłych 
map drogowych i innych dro­
biazgów.

Stacje CPN w województwie 
rzeszowskim są chyba najgo­
rzej zaopatrzone — stwierdza­
ją to kierowcy z różnych stron 
kraju. W stacji nr 1280 w Przy 
byszówce koło Rzeszowa, na

Podobnie — w stacji nr 606 
w Stalowej Woli. Nie ma żaró 
wek, dętek, świec, płynów do 
czyszczenia samochodów. Czę­
ści do „Fiata” nie ma od daw­
na. Brakuje olejów „Ekstra- 
10” i fiatowskich w małych c- 
pakowaniach.

Braki występują również w 
wielu stacjach warszawskich, 
w Szczecinie i w licznych 
punktach CPN w innych mia­
stach. (PAP)

Współpraca
Polska NRD

jęli drugie miejsce 
zakwalifikowali się 
go półfinału.

Nie powiodło się

za Norwegią i 
do olimpijskie

dwom następ­

„Prawda“ o polityce 
kierownictwa chińskiego
Analiza polityki wewnętrznej i zagranicznej kierownictwa 

chińskiego prowadzi do wniosku, że dokonując skompliko­
wanych mahewrów i wnoszącpragmatyczne korekty do tak­
tyki, pozostawia ono bez zmian swą podstawową linię — pi­
sze „Prawda” w artykule pt. „O pewnych taktycznych ce­
chach szczególnych obecnej polityki kierownictwa pekińskie­
go”.
Kierownictwo chińskie doko 

nało pewnej korektury swej 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej, zmieniło też formy i 
metody tej polityki. Należy jed 
nak stwierdzić z ubolewaniem, 
że dotychczas zmiany te są wy 
raźnie obliczone na to, aby u- 
czynić nacjonalistyczną polity 
kę Pekinu bardziej efektywną 
i poważniej się prezentującą w 
oczach opinii własnego kraju i 
postępowej opinii na świecie.

Najważniejszym kierunkiem 
całej polityki maoistowskiej po 
zostaje nadal walka przeciwko 
ZSRR i innvm krajom wspól-

Obrady w Genewie
Na wtorkowym posiedzeniu 

Komitetu Rozbrojeniowego kie 
równik delegacji radzieckiej 
A. Roszczin powiedział, że 
produkcja broni chemicznej 
masowej zagłady i nagroma­
dzenie jej zapasów — wywie­
rają ujemny wpływ na atmo­
sferę polityczną na świecie. 
Sieją nieufność między naro­
dami i utrudniają rozwiązanie 
innych problemów rbzbrojenia. 
Podkreślił on, że Związek Ra­
dziecki traktuje sprawę zaka­
zu doskonalenia, produkcji i 
gromadzenia broni chemicznej 
oraz zniszczenia jej zapasów 
jako jeden z najważniejszych 
i najpilniejszych problemów 
rozbrojeniowych. (PAP)cyjnych i społecznych, (o-y)

mojej sytuacji!

Hlllllllllłllllllllllllllllll
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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noty socjalistycznej, które uwa 
żane są w Pekinie za główną 
przeszkodę na drodze realiza­
cji jego hegemonistycznych, 
wielkomocarstwowych i szowi 
nistycznych dążeń. Wszystkie 
wysiłki koncentrują się na no­
wych próbach, zdyskredyto­
wania leninowskiej linii polity 
ki wewnętrznej i zagranicznej 
KPZR oraz państwa radziec­
kiego. Propagowanie prowoka 
cyjnej, nie mającej nic wspól­
nego z rzeczywistością tezy o 
„hegemonii dwóch supermo­
carstw” — jest całkowicie pod 
porządkowane postawionemu 
przez Pekin celowi rozciągnię­
cia istniejącej słusznie na świe 
cie nieufności do imperializmu 
amerykańskiego również na 
Związek Radziecki.

PekiŁ zmienił chwyty tak­
tyczne w stosunku do krajów 
trzeciego świata. Wielkomo­
carstwowe podejście Pekinu 
do tych krajów przejawiło się 
z całą oczywistością w jego 
stosunku do walki ludności 
Bengalu Wschodniego o swe 
prawa, w postawionym przez 
Pekin weto wobec prośby Ben 
galii o przyjęcie do ONZ.

Przedstawiając się obecnie 
jako zwolennicy pokojowego 
współistnienia — pisze „Praw­
da” — przywódcy pekińscy nie 
szczędzą wysiłków, aby bloko 
wać wszystkie inicjatywy 
państw socjalistycznych, zmie 
rzające do umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie, 
Azji oraz na całym śwjecie.

PAP

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za-

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnja 2/3 września 1972 r. 
stwierdzonó:

liga angielska: 33 rozw. z fi
traf. — wygr. po ok. 4.396,— 
569 rozw. z 12 traf. — wygr.
254,— zł; 4.980 rozw. z 11 traf.

zł; 
po

wygr. po 29,— zł; 22.261 rozw. z 
10 traf. — wygr. po 6,— zł.

Liga polska: 1 rozw. z 13 traf, 
wygr. 96.705— zł; 45 rozw. z 12 
traf. —4 wygr. po ok. 2.149,— zł.; 
521 rozw. z 11 traf. — wygr. po 
185,— zł; 4.463 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po 21,— zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia
3 bm. 
traf. - 
rozw. : 
659.838, 
zwykł.

stwierdzono: 2 rozw. z 6 
— wygr. po 989.758,— zł; 3 
z 5 traf. prem. — wygr. po 

,— zł; 167 rozw. z 5 traf.
wygr. po

9.326 rozw. z 4 traf.
15.804,— zł;
- wygr. po

353,— zł; 192.193 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 17.— zł.

■W dniu 10 bm. odbędą się dwa 
losowania Toto-Lotka.

Uwaga grający w Toto-I otka!
Począwszy od października br. 

w każdą pierwszą i drugą niedzie­
lę miesiąca — podwójne zakłady 
Toto-l otka. Wiele ciekawych, do­
datkowych nagród.

W Lipsku, odbyło się 5 bm. 
wspólne posiedzenie zarządów 
sekcji NRD przy Polskiej Izbie 
Handlu Zagranicznego i sekcji 
polskiej przy Izbie Handlu Za 
granicznego NRD.

Głównym tematem obrad by 
ły problemy rozszerzenia wza­
jemnej współpracy, zwłaszcza 
w zakresie polepszenia infor­
macji gospodarczej, wymiany 
doświadczeń w zakresie rekla­
my, organizacji targów i wy­
staw oraz marketingu.

W czasie posiedzenia oma­
wiano formy współdziałania 
obu sekcji w organizacji „Dni 
techniki NRD w Polsce”. (PAP)

nym polskim osadom. W kanadyj­
kach dwójkach Polacy: Jan Żu­
kowski i Andrzej Gronowicz minę 
li linię mety za ZSRR, NRF, Ka 
nadą i Meksykiem zajmując 5 
miejsce.

W następnym biegu na 500 m 
kajaków dwójek kobiet w pierw­
szym przedbiegu wystartowało 6 
zespołów w tym na pierwszym lo­
rze — Polki Izabela Antonowicz i 
Ewa Grajkowska. Stawka tego bie 
gu — olimpijski finał zarezerwowa 
ny dla 3 pierwszych na mecie. Nie 
stety, nasze zawodniczki nie wy­
korzystały tej szansy i po twardej 
walce z Węgierkami zajęły 4 miej 
sce.

Bardzo dobry bieg rozegrała poi 
ska osada w kajakach dwójkach — 
Władysław Szuszkiewicz i Rafał 
Piszcz. Nasi zawodnicy wylosowa­
li silny przedbieg, w którym pły­
nęli na trzecim torze. Świetnie ply 
nąca osada NRD wysuwa się na 
czoło i wygrywa. Polacy płyną soo 
kojnie na drugim miejscu i pew­
nie awansują do półfinału.

Nie powiodło się Stanisławie 
Szydłowskiej, która startowała w 
kajakach jedynkach. Wylosowała 
ona w pierwszym przedbiegu, dru 
gi tor oraz 7 bardzo silnych prze­
ciwniczek. Polka płynęła słabo, na 
finiszu nie potrafiła przyspieszyć 
i ostatecznie zajęła piąte miejsce. 
Dzisiaj będzie ona walczyć w re- 
pasażach.

BOKS

Jednak coraz częściej Szczepański 
zbiera punkty, kontrując lewym 
prostym. Wyczerpany nieustan­
nym atakiem Irlandczyk powoli 
traci siły — zaczyna walczyć chao­
tycznie, popada w zwarcia, często 
fauluje. Sędzia coraz częściej mu­
si interweniować i udziela napom­
nienia Nashowi. Przeciwnik jest 
bezradny. Walczy brutalnie i w 
połowie III rundy sędzia Kram- 
heller (NRF) ogłasza zwycięstwo 
Polaka przez dyskwalifikację prze 
ciwnika.

Popołudniową serię walk zainau­
gurował Leszek Błażyński (waga 
musza) zwyciężając You Chong- 
Mana (Korea Południowa) na 
punkty. Wprawdzie sędziowie przy 
znali zwycięstwo Polakowi tylko 
3:2, ale jego przewaga nie podle­
gała dyskusji. Błażyński był 
pięściarzem wszechstronniejszym, 
lepszym technicznie, a także — co 
wykazała ostatnia runda górował 
nad swym przeciwnikiem przygoto 
waniem kondycyjnym.

Następnym przeciwnikiem Pola­
ka będzie Bułgar Kostadinow. 
Pięściarz, niebezpieczny, dysponują 
cy mocnym ciosem i wytrzymały. 

JEŹDZIECTWO
We wtorek rozpoczął się jeździee 

ki konkurs ujeżdżania, rozgrywa 
ny w Parku Nymphenburg. Oto 
klasyfikacja indywidualna po pierw 
szym dniu zawodów:
1. Linsenhoff
2. Kizimow

3. Hakansson

Zespołowo 
pująca:
1. NRF
2. ZSRR
3. Szwecja

(NRF) na „Piaff” 1.763 
(ZSRR) na „Ikhorze” 

1.701
(Szwecja) na „Ajaxie’« 

1.649 
kolejność jest nastę-

SZERMIERKA
Ostatni z polskich

Duch odprężenia

Wywiad E. Bahra
Na duże znaczenie układów 

NRF ze Związkiem Radziec­
kim i Polską wskazał w wy­
wiadzie dla gazety związkowej 
„Der Gewerkschafter” sekre­
tarz stanu w urzędzie kancler 
skim E. Bahr. Podkreślił on, 
że układy mają poważny po­
zytywny wpływ na sytuację 
w Europie w duchu odpręże­
nia.

Piękny technicznie boks za­
demonstrował na olimpijskim 
ringu nasz reprezentant w wadze 
lekkiej Jan Szczepański. Pokonał 
on na punkty reprezentanta Ir­
landii Charlesa Nasha przez 
dyskwalifikację w trzecim star­
ciu. Szczepański to jeden z ci­
chych bohaterów olimpijskiego 
turnieju. Mimo kontuzji prawej 
dłoni walczył doskonale. Publicz­
ność nagrodziła Polaka burzliwy­
mi oklaskami.

Początek pojedynku zapowiadał 
ciężką walkę. Irlandczyk dysponu 
jący piekielnie silnym ciosem, 
walczący z odwrotnej pozycji z 
miejsca nadał ostre tempo. Ciosy 
silnego fizycznie zawodnika Irlan­
dii coraz częściej przecinały po­
wietrze. Drugie starcie rozpoczyna 
się znów od niebezpiecznych ata­
ków Nasha, który bije z obu rąk.

aby < 
łu w

3.377 pH
3.348 pkt.
3.271 pkt.

szpadzistów w
turnieju indywidualnym — Jerzy 
Janikowski zakończył swą karierę 
w półfinale. Już sam awans do 12 
najlepszych szermierzy świata w 
tej broni uznać jednak należy za 
jego duży sukces.

We wtorek Polak walczył b. am 
bitnie, na miarę swych aktualnych 
możliwości, może momentami zbyt 
pasywnie. Znacznie starsi, bardziej 
rutynowani rywale okazali się

Dokończenie na str. 5

OLIMPIJSKI PROGRAM 
RADIA I TELEWIZJI

7
Polskie Radio nada 

bm. następujące
olimpijskie: 
Program I:

godz. 11.00—11.50,

w czwartek 
transmisje

16.05—17.30,
19.30—19.55, 22.06—23.00.

Program II:
godz. 21.06—21.50.

Program telewizji 
na dzisiaj:

godz. 9.00—10.00 kronika olim­
pijska.

Uwaga: TV nie może podać 
dalszego programu. W miarę otrzy 
mywania wiadomości informować 
będziemy telewidzów o programie 
bieżących audycji.

Przerwano olimpijski pokój
Dokończenie ze str. 1 
chwilowo nie brali udzia- 
' żadnych konkurencjach.

Premier Izraela nie wspomnia 
ła ani słowem o ewentualnym 
zaakceptowaniu żądań koman.
dosów, tj. uwolnieniu 
więźniów palestyńskich.

230

W godzinach południowych 
odbyło się też posiedzenie ga­
binetu zachodnioniemieckiego. 
Kanclerz Willy Brandt zaapelo 
wał do wszystkich szefów 
państw i rządóiw krajów arab­
skich, aby uczynili wszystko 
co w ich mocy i dopomogli w 
uwolnieniu członków ekipy 
izraelskiej. Brandt udał się na 
stępnie do Monachium, aby 
osobiście nadzorować prowa­
dzenie negocjacji z komando­
sami.

Napłynęły już doniesienia o 
pierwszych reakcjach czoło­
wych polityków z całego świa-
ta na 
wają 
skiej. 
ONZ

wydarzenia, jakie rozgry 
się w wiosce olimpij- 

Sekretarz Generalny 
Kurt Waldheim rzucił

apel o natychmiastowe uwol­
nienie zakładników. Zamach 
dokonany przez komandosów 
został potępiony przez prezy­
denta Xixona, rząd zachodnio- 
niemjćc^i i holenderski, Wa- 
tyk^ń, a także przez przywód­
ców obu partii amerykańskich 
w senacie. Biuro Ligi Arab­
skiej w Bonn wydało oświad­
czenie potępiające akty terro­
ru dokonywane przez ekstre­
mistów z organizacji „Czarny 
wrzesień”. Organizacja Wyzwo 
lenia Palestyny, która reprezen 
tuje przeważającą część Pa­
lestyńczyków, również potępi­
ła wtorkowy zamach.

Polska ekipa olimpijska — 
w osobie szefa reprezentacji 
J. Rutkowskiego — złożyła na 
rece przewodniczącego Za- 
^hodnioniemieckiego Komitetu 
Organizacyjnego wyrazy ubole

wania z 
zajścia.

A oto 
żonego 
polskiej

powodu wtorkowego

tekst oświadczenia zło 
przez kierownictwo 

ekipy olimpijskiej:
Z głębokim ubolewaniem 

przyjęliśmy wiadomość, że w 
dniu 5 września na terenie 
wioski olimpijskiej doszło do 
tragicznego w skutkach wyda­
rzenia. Uzbrojeni terroryści 
wtargnęli do kwatery zamiesz 
kałej przez olimpijczyków. Zgi 
nęli członkowie ekipy Izraela 
na Igrzyska XX Olimpiady w 
Monachium. Zakłócony został 
spokój olimpijski. Potępiamy 
zaistniałe akty terroru. Zbrod 
nia ta godzi w idee, które zgro 
madziły nas w Monachium.

Późnym wieczorem odbyła 
się konferencja prasowa z u- 
działem przewodniczącego Ko 
mitetu Organizacyjnego Ig­
rzysk XX Olimpiady Willy 
Daumego. Poinformował on 
dziennikarzy o przebiegu per­
traktacji z grupą terrorystów, 
stwierdzając m. in., że organi­
zatorom Igrzysk zależy przede 
wszystkim na uratowaniu ży­
cia zakładników oraz zyska­
niu na czasie. W. Daume do­
dał, że występuje jedynie jako 
przedstawiciel władz sporto­
wych.

W. Daume oświadczył, że w 
uroczystościach żałobnych, któ 
re odbędą się w środę o godz. 
10 na Stadionie Olimpijskim, 

■przemawiaćtiędą przew. MKO1, 
przedstawiciel kierownictwa 
ekipy Izraela, spodziewana 
jest także obecność prezydenta 
NRF.

Program Igrzysk Olimpij­
skich zostanie zrealizowany z 
24-godzinnym opóźnieniem. 
W. Daume powiedział, że kon­
tynuowanie Igrzysk zależy m. 
in. od wypadków, jakie będą 
miały miejsce w nocy z wtorku 
na środę.

O godz. 22 zebrał się Między 
narodowy Komitet Olimpijski, 
aby rozpatrzyć aktualną sytu 
ację.

Na zakończenie konferencji 
odczytane zostało oświadcze­
nie kierownictwa ekipy radzie 
ckiej, które potępiło akt ter­
roru, wyrażając głębokie ubo­
lewanie w związku z wypadka 
mi, jakie miały miejsce na te­
renie wioski olimpijskiej.*

Jak donoszą korespondenci 
AFP i Reutera, tuż po godz. 
22.00 czasu warszawskiego pię 
ciu zamachowców wraz z dzie­
więciu zakładnikami opuściło 
budynek ekipy izraelskiej i 
podstawionym autokarem uda 
ło się na miejsce, gdzie ocze­
kiwały na nich trzy zachodnio 
niemieckie helikoptery wojsko 
we. Zamachowcy wraz z za­
kładnikami zajęli miejsca w 
jednej z maszyn, a w chwilę 
później wszystkie trzy apara­
ty wzbiły się w powietrze, kie 
rując w stronę lotniska. W je 
dnym z helikopterów znajdo­
wało się kilku negocjatorów 
zachodnioniemieckich , m. in. 
minister spraw wewnętrznych 
Genscher.

Z ostatniej chwili
Bezpośrednio po wylądowa­

niu helikopterów na lotnisku 
wojskowym doszło do krótko­
trwałej strzelaniny.

Rzecznik rządu zachodnio­
niemieckiego Conrad Ahlcrs 
oświadczył, że akcja podjęta 
przeciwko komandosom na lot 
nisku była zaplanowana. Stwier 
dził, jż próba uprowadzenia za­
kładników izraelskich zakończy 
la się niepowodzeniem. Pięciu 
komandosów arabskich zosta­
ło zabitych, bądź rannych. 
Wszyscy zakładnicy izraelscy 
zostali uwolnieni. (PAP)
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Refleksje z sali sądowej

Człowiek człowiekowi
kumotrem

Od kilku lat w siedzibach 
władz powiatów, miast i 
dzielnic odbywają się 

spotkania przewodniczących pre 
zydiów PRN, MRN i DRN z 
duchowieństwem rzymskokato­
lickim. Cieszą się one wzrasta­
jącą frekwencją księży. Przed­
stawiciele władz mówią o waż­
nych problemach swych rejo­
nów, co dokonano i co trzeba

Obywatelskie
spotkania

Stanisław Kazimierz Świą 
tek skupował od rolni­
ków maty trzcinowe po 

72 zł, a sprzedawał je gminnej 
spółdzielni po... 153 zł za sztu­
kę. Zysk taki chociaż horren­
dalny nie zadowalał w pełni 
S. K. Świątka — nieoficjalne­
go pośrednika w handlu mata 
mi (oficjalnie był zatrudniony 
w gospodarstwie swoich rodzi 
ców w Holendrach Szyszyń- 
skich). Zachłanność podyktowa 
ła mu plan machinacji, której 
wstępem było złożenie w GS 
Wysokie (pow. Konin) zamó­
wienia ha dostawę 1000 mat 
trzcinowych.

Na zamówieniu widniały ory 
ginalne pieczątki Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego (PPR-B) w Swi 
noujściu oraz autentyczne pod 
pisy pracowników tej instytu­
cji, chociaż nikt z nich nie za­
mierzał kupować takich 
mat.

Działo się to w październiku 
1969 roku. Natomiast w grud­
niu tego roku Świątek oświad 
czył kierownictwu GS Wyso­
kie. że maty są już w PPR-B, 
co było kłamstwem i położył 
na biurku znów pięknie opie­
czętowane pismo PPR-B, do- . 
twierdzające odbiór 1000 mat 
trzcinowych. Na podstawie te­
go dokumentu wypłacono mu 
153 000 złotych. Tą kwotą po­
większoną o 17 000 zł (narzut 
GS) zostało obciążone PPR-B. 
Oczywiście, nie zapłaciło, gdyż 
mat nie zamawiało i nie otrzy 
mało. Fakt ten równoznaczny 
z wvłudzeniem pieniędzy 
przez Światka dotarł do świa­
domości odpowiedzialnych pra 
cowników GS w styczniu 1970 
roku.

Jednakże dopiero we wrze­
śniu, po niespodziewanej lu­
stracji dokonanej przez Cen­
tralę Rolniczych Spółdzielni, 
ta ostatnia zawiadomiła proku 
ratora o nadużyciach. Zanim 
Świątek został aresztowany 
(nastąpiło to w lutym 1971 r.) 
zdążył jeszcze popełnić nowe 
przestępstwo...

Relacja ta brzmi niepraw­
dopodobnie. Nie chce się wie­
rzyć, że Świątek np. zdobył o- 
ryginalne zamówienie instytu­
cji nie pragnącej takiego za­
mówienia składać. Trudno so­
bie wytłumaczyć również inne 
okoliczności tej sprawy, a zwła 
szcza znaczny upływ czasu od 
ujawnienia afery do areszto­
wania jej sprawcy.

Machinacje Świątka były 
możliwe tylko dlatego, że sty­
kał się on z ludźmi, których 
cechowały beztroska, zanik od 
powiedzialności i - kumoter­
stwo. Żaden z tych ludzi, któ­
rzy mniej lub bardziej świado 
mie ułatwiali oskarżonemu je­
go przestępczą działalność nie 
czynił tego — tak przynaj­
mniej wykazało postępowanie 
karne — z chęci zysku. Można 
przyjąć, że w grę wchodziło tu 
„bezinteresowne” niezdyscypli 
nowanie — bezmyślne lekcewa 
żenię elementarnych norm o- 
bowiązujących każdego obywa 
tela.

Na rozprawie Świątka przed 
pulpitem dla świadków, stanął 
m. in. pracownik PPR-B w 
Świnoujściu, który w 1969 ro­
ku jako pełniący obowiązki 
głównego inżyniera, podpisał 
zamówienie na dostawę 1000 
mat trzcinowych. Zeznał tak:

„PPR-B nię potrzebowało mat 
trzcinowych lecz słomiane. Podpi­
sałem zamówienie na trzcinowe, 
bo nie sprawdzałem dokładnie je­
go treści. Kto mi to pismo podło­
żył do podpisu — tego sobie nie 
przypominam. Nie wiem też jaką 
drogą zamówienie wyszło z nasze 
go przedsiębiorstwa; może zostało 
wysłane pocztą, a może odebrał je 
■ktoś osobiście”...

Wynik tego gapiostwa: Swią 
tek uzyskał ■ zamówienie jak 
najbardziej prawidłowe pod 
względem formalnym. A jed­
nak nie powinno ono być przy 
jęte przez GS Wysokie. Już w 
czerwcu 1969 roku PZGS w Ko 
ninie zakazał bowiem zarządo 
wi spółdzielni w Wysokim do­
konywać jakichkolwiek obro­
tów matami (zakaz ten był re­
akcją na nadużycia popełnio­
ne w latach 1967-69 w Wyso-
kim — przy skupie mat).

Prezes GS — Wojciech 
słał do PZGS-u pismo za 
smem prosząc o uchylenie

W., 
pi-

Z KRAJU RAD
Moskiewskie zakłady „GAZ-69” 

realizują produkcję uniwersal­
nych autobusów na zamówienie 
włoskiej firmy „Marbross”. Sa one 
przystosowane do eksploatacji, w 
trudnych warunkach górskich. 
We Włoszech będą służyły jako 
środek lokomocji przeznaczony 
dla turvstów w wycieczkach na 
wierzchołek wulkanu Wezuwiusz.

Zakończono budowę kolejnego 
odcinka kanału przecinającego pu 
stynię Kara-Kum, w wyniku cze­
go długość sztucznej rzeki osiag- 

' nęła już 990 km. Ta. na szeroka 
skale zakrojona inwestycja, pozwo 
li na znaczne zwiększenie areału 
żasiewów bawełny — podstawowej 
uprawy Turkmenii.

w 1975 r. szkoły wyższe i śred­
nie Uzbeckiej SRR opuści 73 tys. 
młodych absolwentów co będzie 
oznaczało przyrost o 8.5 tys. w sto 
sunku do 1970 r. Republika otrzy­
ma „zastrzyk” wysoko kwalifiko­
wanej kadry specjalistów w dzie­
dzinie techniki obliczeniowej, cy­
bernetyki, organizacji pracv i w 
innych specjalnościach. (PAI)

wego zakazu, a jednocześnie 
spółdzielnia dalej, z tym że nie 
oficjalnie, prowadziła skup i 
sprzedaż mat. Przyjęto więc 
również zamówienie, zdobyte 
przez Świątka w Świnoujściu. 
Referenta skupu Władysława 
M. dopiero wówczas zaczęły 
nurtować podejrzenia, kiedy 
Świątek zażądał 153 000 zł na 
podstawie potwierdzenia (w po 
stępowaniu karnym nie zdoła 
no bliżej ustalić w jaki sposób 
uzyskanego), z którego wyni­
kało że PPR-B własnymi śród 
kami transportu odebrało z 
GS Wysokie 1000 mat. Wątpli­
wości referenta zrodziły się 
m. in. dlatego, że dotychczas 
zawsze koleją dostarczano ma 
ty kontrahentom. Zastrzeżenia 
Władysława M. rozwiał jednak 
prezes Wojciech W., polecając 
wypisać kwity dostaw i wypła 
cić 153 tysiące. Zapytany przez 
przewodniczącego Sądu dlacze 
go podjął taką decyzję, świa­
dek Wojciech W. powiedział:

„Chociaż referent przyszedł do 
mnie bez jakichkolwiek dokumen­
tów zezwoliłem na wypłatę (...)• 
Gdybym miał w prywatnych spra 
wach zapłacić jakiekolwiek pienią 
dze, to na pewno bez dokumentów 
nie uczyniłbym tego...”.

Oświadczenie to wyjaśnia 
dlaczego Świątkowi tak łatwo 
udało się wyłudzić społeczne 
pieniądze. Dodajmy, że w koń­
cowej fazie tego przestępstwa 
znalazł on nowych pomocni­
ków Lecha B. i Henryka K. 
Ten ostatni wystąpił w roli 
producenta mat dla Świnouj­
ścia, a ten pierwszy w roli peł 
nomocnika dwóch producentek 
takich mat. Oni też podjęli 

I większość pieniędzy za maty

rzekomo odebrane przez 
PPR-B, po czym pieniądze te 
co do grosza wręczyli Świąt­
kowi.

wyniku czyich zanie­
dbań Świątek tak długo cie­
szył się bezkarnością? Była to 
„zasługa” przede wszystkim 
prezesa Wojciecha W. Już w 
styczniu 1970 r. PPR-B zdema 
skowało bowiem Świątka dono 
sząc GS Wysokie, że nie otrzy 
mało żadnych mat, a tymcza­
sem prezes — wbrew swoim 
elementarnym obowiązkom — 
nie zawiadomił o tym orga­
nów ścigania przestępstw. Jeź­
dził jedynie do Świątka i bła­
gał go o zwrot pieniędzy. Po 
kilku miesiącach takiej żebra­
niny Świątek — jak czytamy 
w uzasadnieniu wyroku — „po 
krył szkody, wyrządzone gmin 
nej spółdzielni, za pomocą in­
nych machlojek’’.

Obok prezesa także Miro­
sław M. przyczynił się do tego, 
że Świątek kpił sobie ze spra­
wiedliwości. Sięgnijmy jeszcze 
raz do uzasadnienia wyroku:

„Początkowo śledztwo prowadził 
sierżant MO Mirosław M., który 
— jak się okazało później — żył 
w dobrej komitywie ze Świątkiem 
informując go o szczegółach to­
czącej się sprawy, zaś osoby w 
sprawie występujące m. in. Lecha 
B. nakłaniał do składania fałsży- 
wych zeznań tj. takich, które od­
ciążałyby Świątka, a winę zwala­
ły na Władysława M. Początkowo 
to się temu funkcjonariuszowi 
udawało (...). Stanowisko jego wy 
szło na jaw 16 stycznia 1971 r. i 
wówczas przekazano innej osobie 
sprawę ale to co „zaplątał długo 
na nią rzutowało”...

Mirosław M. został zdegra­
dowany i wydalony z szere­
gów MO. Znacznie łaskawiej 
„los” obszedł się z innymi ku 
motrami Świątka. Na przykład 
prezes Wojciech W. kiedy GS 
w Wysokim połączono z inną 
spółdzielnią, przeszedł na sta­
nowisko kierownika Między- 
kółkowej Bazy Maszynowej. A 
więc zgodnie z pokutującą 
jeszcze zasadą karuzeli kadro 
wej. Smutne, że ten szkodliwy 
anachronizm jeszcze nie wszę 
dzie został zastąpiony wnikli­
wą selekcją kandydatów na 
odpowiedzialne stanowiska. 
Wadliwa ich obsada przynosi 
bowiem straty społeczne.

MICHAŁ ŁUCZAK /
P.S. Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu stwierdziwszy, że w postępo­
waniu Świątka nie można dopa­
trzyć się jakichkolwiek okoliczno­
ści łagodzących skazał go na 7 lat 
pozbawienia wolności, grzywnę w 
wysokości 40 000 zł, utratę praw 
publicznych na 5 lat i konfiskatę 
mienia w całości. Wyrok nie jest 
prawomocny.

Trybunał w uzasadnieniu wyro­
ku wyraził zdziwienie, że niektó­
rzy „sojusznicy” Świątka nie zo­
stali postawieni w stan oskarżenia. 
A może to uchybienie da się na­
prawić? (mł)

Po prostu tak było trzeba
Dokończenie ze str. 3
Odznaczenia? Przodownik pra 

cy. medal X-lecia, dyplomy uzna- 
Pla, złota odznaka Przodującego 
kolejarza. A wtedy, to postawili 
mnie do roboty z kobietą. A nie 
babska to praca pędzlem cały 
dzień machać. Ale i tak byliśmy
najiepsi...

. Wychowałem u siebie 
Jednego mistrza fachu.. Taki 
*han Ulichowski. Już prawie 
sygnował, ale namówiłem go. 
w°lno rezygnować. Co by ze

nie- 
Ro- 
zre- 
Nie

mna
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było, jak bym się załamał wtedy, 
gdy ojciec i żona... A teraz przed 
emeryturą chcialbym jeszcze bry­
gadę młodzieżową doprowadzić...

Przestaję notować. Słucham 
już tylko tej opowieści 'o 
zwykłym, codziennym dniu 
pracy człowieka, który całą 
mocą zaangażował się w na­
sze czasy współczesne, które­
go życie i postępowanie wy­
cisnęły ślad na postawach in­
nych, pracujących z nim lu­
dzi. Czy i o naszych, współ­
czesnych mi dniach, tez taka 
właśnie będzie opowieść?

BOGNA WOJCIECHOWSKA

zrobić, 
ności i 
zresztą 
terenu,

Nie ukrywa się trud- 
bolączek. Księża chcą 
wiedzieć o sprawach 

w którym pracują i
mieszkają. Wynika to z oby­
watelskiego poczucia większoś­
ci polskiego duchowieństwa, z 
przekonania o ich odpowie­
dzialności za postawę parafian 
w wielu dziedzinach naszego 
życia.

Spotkania w siedzibach 
władz stały się dobrą okazją 
potwierdzenia takiego stano­
wiska większości duchownych. 
Nie chodzi tu tylko o zainte­
resowanie problemami, z któ­
rymi występują przewodniczą­
cy prezydiów rad narodowych. 
Świadczą o tym wielogodzin­
ne nieraz dyskusje, wypowie­
dzi księży widzących osiągnię­
cia, ale też dostrzegających 
braki i niedomagania.

Mówi się. tam o sprawach 
zwykłych, codziennych — tych, 
z których się cieszymy, i tych, 
które nam wszystkim dokucza 
ją. Porządek w osiedlach, dro­
gi, komunikacja, handel, kul­
tura rolna, plaga chuligaństwa 
i alkoholizmu, budowa ośrod­
ków zdrowia czy innych obiek 
tów użyteczności społecznej — 
oto problemy, które najczęściej 
są przedmiotem dyskusji księ­
ży na spotkaniach z władzami. 
Istotnym ich elementem jest 
nie tylko wskazywanie ujem­
nych zjawisk, ale gotowość 
udziału w ich usuwaniu. Zresz­
tą wielu księży w Polsce to 
także społecznicy, wciągający 
wiernych do czynów społecz­
nych, do budowy dróg, do po­
rządkowania gospodarstw i 
osiedli.

Trzeba powiedzieć, że księ­
ża mogą w ramach swej dusz­
pasterskiej działalności wiele 
zrobić. Wszak kształtowanie 
szacunku wobec innych, po-

szanowania mienia społeczne­
go, wyrabianie u wiernych na­
wyku rzetelności i solidności 
w pracy — cech niezbędnych 
w życiu społecznym wsi czy 
miasta mieści się również cał-

gólnie uroczysty charakter ma­
ją spotkania duchowieństwa z 
przewodniczącymi prezydiów 
PRN, MRN czy DRN w woje­
wództwach zachodnich i pół-

kowicie zasadach etyki
chrześcijańskiej.

Na ten obszerny temat — 
podejmowania problemów mo­
ralności społecznej w dusz­
pasterstwie toczy się od kilku 
miesięcy dyskusja w środo­
wiskach katolickich. Jesienią 
ub, roku Walny Zjazd Zrze­
szenia Katolików Caritas we 
Wrocławiu ogłosił apel do 
duchowieństwa i wiernych, w 
którym m. in. wzywa:

„Kapłani katoliccy. Wykorzystuj­
cie dostępne środki i formy od­
działywania na wiernych dla prze­
ciwstawienia się złu. tym wszyst­
kim przejawom, które utrudniają, 
a nieraz wręcz hamuja społeczny 
wysiłek uczciwie pracujących oby­
wateli. Społeczności wiernych! Roz 
wijaj cnoty obywatelskie, normy 
etyczne budujące społeczeństwo, 
podkreślające wartość solidnej 
uczciwej pracy, poszanowania dla 
mienia społecznego i potrzebę 
świadczenia na rzecz ogółu...”.

Problemy podniesione w ape 
lu rozwijają księża m. in. na 
łamach tygodnika „Myśl Spo­
łeczna”.

Sprawy moralności społecz-
nej w duszpasterstwie 
środowiska katolików 
kich. Chrześcijańskie 
rzyszenie Społeczne

podjęły 
świec- 

Stowa- 
ogłosiło

również apel do duchowień­
stwa, aby w swej pracy sze­
rzej niż dotąd walczyło z ujem 
nymi zjawiskami społecznymi 
i kształtowało obywatelskie, 
patriotyczne wartości? Dysku­
sje na ten temat toczyły się w 
Stowarzyszeniu „Pax” i w „Ty­
godniku Powszechnym”. Prob­
lemy te są — jak powiedzie­
liśmy — także tematem wypo­
wiedzi księży w czasie spot­
kań.

W ostatnich miesiącach szcze

Żołnierz i poeta

Kto znał S. Borsukiewicza?
Urodził się w 1918 roku, pocho­

dził ze środowiska poznańskiej 
inteligencji. Był uczniem Gimna­
zjum im. Paderewskiego, później 
im. Marcinkowskiego, gdzie uzy­
skał maturę. Zapowiadał się jako 
bardzo dobry poeta, ogłaszając kil 
ka wierszy w poznańskich czaso­
pismach. We wrześniu 1939, w stop 
niu plut. podch. walczył w 57 Puł 
ku 14 Dywizji Piechoty na linii 
Kutno — Strzelce — Michna — 
Muchnica — Łowicz oraz w obro­
nie Warszawy w 36 Pułku Piecho­
ty na Ochocie.

Po kapitulacji, wraz z kilkoma 
przyjaciółmi przedsięwziął śmiałą 
ucieczkę na Węgry, skąd dotarł 
do Anglii. Tam został instrukto­
rem organizujących się oddziałów 
spadochronowych i nie zaprzestał 
swej twórczości poetyckiej. Wyda-

ny nakładem przyjaciół w 1941 r. 
w Londynie tomik „Kontrasty” 
jest dziś zabytkiem bibliofilskim, 
a jego autor, postacią prawie nie­
znaną.

W sierpniu 7942 roku, w czasie 
jednego z ćwiczebnych skoków, 
spadochron nie otworzył się. Ste 
fan Borsukiewicz zginął mając 24 
lata. Pochowany został na cmenta 
rzu żołnierzy polskich w Manche­
ster.

Obecnie w przygotowania do 
druku znajduje się tom poezji i 
prozy S. Borsukiewicza. Autor 
opracowania zwraca się w tym 
miejscu do wszystkich osób, które 
znały Poetę, z prośbą o skontakto 
wanie się z A. T. Ziółkowskim, 
Warszawa ul. Solec 58/60 m. 16, 
tel. 26-67-73. (na)

nocnych. Księża 
w myśl ustawy 
23 czerwca 1971 
dania tytułów

otrzymują — 
Sejmu z dnia 
r. — akty na- 
własności na

.mienie, które użytkowali: koś­
cioły, kaplice, budynki miesz­
kalne i gospodarcze, sady, zie­
mię orną. Również w czasie 
tych spotkań toczy się obywa­
telska dyskusja. Mówi się o 
sprawach szczególnie nam 
wszystkim Polakom istotnych 
i bliskich — gospodarzeniu na 
ziemiach, które powróciły do 
Macierzy. Uczyniliśmy z nich 
obszary kwitnące, rozwijające 
się, tętniące życiem, dokona­
liśmy wspólnym wysiłkiem 
dzieła pełnego scalenia ich z 
resztą Polski. W tym dziele ma 
swój udział wielu polskich 
księży. Przypomniał też o tym
Edward Gierek 
Wrocławiu:

„Nie zapominamy 
tycznym wkładzie.

mówiąc wę

też o patrio- 
taki w zesno-

lenie tvch ziem z Maclerza wniosr 
ło wielu księży, którzy w tej wiel­
kiej sprawie byli razem z naro­
dem i nadal swemu narodowi chcą 
służyć. Cenimy nrace i nostawe 
każdego obywatela, gdyż dobro na­
rodu i dorobek Polski socjalistycz­
nej sa wspólnym dziełem całego 
narodu”.

Tę prawdę, którą jest wspól­
nota interesów i spraw wszyst­
kich obywateli naszego kraju 
rozumie większość polskiego 
duchowieństwa.

WŁODZIMIERZ WANAT

Skrzyń iowóz 
dla przędzy

W Częstochowskich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. Z. 
Modzelewskiego skonstruowano i 
zastosowano specjalny wózek prze 
znaczony do składowania i trans­
portowania przędzy. Skrzyniowó- 
zek, bo tak nazwano to urządze­
nie, charakteryzuje lekka kon­
strukcja rurkowa, przystosowana 
do zmniejszania wysokości boków. 
Wózek ten, zamocowany na zwrot 
nym podwoziu, posiada wymienne 
pojemniki brezentowe. Może on 
być transportowany w pociągach 
ciągnionych wózkami akumulato­
rowymi lub też — w zależności 
od potrzeb — pojedynczo.

Zastosowanie opisanego , wózka 
wyeliminowało potrzebę kilkakrot 
nego przeładunku przędzy. Poza 
tym pozbyto się w ten sposób ko­
nieczności stosowania papierowe­
go opakowania, jak również używa 
nia drewnianych skrzyń. Wózek 
stwarza możliwość transportowa­
nia przędzy od maszyny przędzal­
niczej do maszyny w oddziale 
przygotowawczym tkalni, przez ca 
ły czas wykorzystując ten sam 
pojemnik.

SkrzynioWóz może znalezć za­
stosowanie we wszystkich zakła­
dach przemysłu lekkiego. Poważ­
ną jęgo zaletą, chociażby niewy 
mierna, jest poprawa warunków 
BHP, natomiast korzyścią nama­
calna są efekty ekonomiczne wy­
nikające z oszczędności 714 tys. zł 
rocznie. (AR)

ANDRZEJ ZEYLAND
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SZCZĘŚLIWE

Przecież on naprawdę nie znał jej twarzy. Kiedy 
odtwarzając szczegół po szczególe, zdawało się mu, że już 
ją widzi, uświadamiał sobie, że tak samo na zielono miała 
wymalowane powieki Markiza i Ofelia. W końcu nie ważne by­
ły kolory i makijaż twarzy, owe skośne oczy i popielato różo­
we usta, ale one nawet uśmiechały się tak samo — sennie 
i poruszały się jak we śnie. Musiał ją zobaczyć. Niemożliwe, 
aby to był manekin. Zawiezie jej róże.

Wyjrzał przez okno w kuchni I ujrzał znikający za bramą 
tył czerwonego samochodu. Dziadek stał przed domem w 
przekrzywionym na bakier kapeluszu I chwiał się jak strach
na wietrze. I jak gdyby nie wystarczył rzut oka na jego zapa­
dłe oczy, musiał im jeszcze powiedzieć, że przyjechał
umrzeć.

.— Kto? Dziadek?!
W okrzyku Anioła zabrzmiało niekłamane zdumienie.

tu

Heniek był wściekły. Właśnie teraz kiedy miał pełne oczy 
kobiecego ciała stary Nalepa pokazywał mu swoje piszczele.

— Dlaczego właśnie tu?! Ma przecież córkę, wnuczkę, 
zięcia! A my jesteśmy młodzi I r’ ' ....................
śmierci!

nie chcemy nic wiedzieć o

Anioł chwycił go za kołnierz. Przez twarze chłopców prze­
leciał strach. I oni tak myśleli: — • • —„jeżeli chce zdychać, to 
nie tutaj, niech go diabli!". Ale też jeszcze nigdy potężna 
pięść Anioła nie była tak blisko ich nosów. Zaczęli się krę­
cić wokół dziadka, Anioł obejmował go wpół, Książę chwy­
cił go z drugiej strony. Józek trzymał walizkę jak teczkę, 
Mały zacierał dłonie, Albin wyciągnął kozik, niech no Anioł
mrugnie okiem.ta krew się poleje i polecą pióra.

Szczęśliwi, jeżeli potrafili swoją hałaśliwą krzątaniną za-

U

r

głuszyć niepokój, jeżeli w ogóle zaniepokoiło ich'coś w 
wyrazie oczu dziadka głęboko zapadłych, jakby już nie widzą­
cych nic z otaczających go rzeczy i ludzi. Potknął się o pierw­
szy stopień własnego jeszcze niedawno domu, szukał w próż­
ni ramienia Anioła. Dopiero teraz uświadomił sobie Heniek, że 
właściwie żadnego ze swoich marzeń nie dośnił do końca. 
Były one jak pęknięte niedograne płyty. Płyta „biały peu­
geot" zaczynała się nieodmiennie od otwarcia drzwiczek sa­
mochodowych; potem je zatrzaskiwał (uczył się tego deli­
katnego trzasku na pamięć), włączał starter, kładł ręce na kie­
rownicę, ruszał. Podjeżdżał pod czyjś dom, ktoś siedział po 
jego prawej stronie i potem był już tylko świst wiatru, gwizd 
opon i droga prowadząca do nikąd. W tym miejscu urywało 
się wszystko i marzenie rozpoczynało się od nowa. Podob­
nie rzecz miała się z Wyspami Szczęśliwymi. Teraz wiedział 
już skąd to pękniecie. Żadna płyta nie mogła się kręcić da­
lej ,bo dalej były gasnące oczy dziadka Nalepy. Na Wyspach 
przecież nikt nie umierał.

A więc to teraz? Jak żyć? Tak jak gdyby miał przea sobą 
jeszcze sto lat życia, czy tylko dwadzieścia? Czy nie szkoda 
czasu na falstarty? Jeżeli Lolita nie wiedziała co czyni, to 
nie warto dopominać się o cokolwiek. A jednak musiał się z 
nią zobaczyć. Może ona właśnie będzie żyła tylko dwadzie­
ścia lat? Bał się zbyt wielkich słów nawet wobec samego sie­
bie, ale chiałby tamtemu pierwszemu męskiemu przeżyciu 
przywrócić jego człowieczeństwo.

— Henryk, co z tobą?
Anioł zaszedł go niespodziewanie od tyłu. Nigdy nie nazy­

wał go jeszcze Henrykiem. Miał zmęczoną zatroskaną twarz
nauczyciela.
Heniek wzruszył ramionami. To było oczywiście 
na prowokację wobec Anioła.

— Zależy ci na niej?
Już miał zapytać o kogo chodzi. Tym bardziej,

wiście nie 
udawanie, 
dziesiątkę.

myślał już o Marcie. Ale szkoda było

za mało

że rzeczy- 
czasu na

To było jednak trafienie w dziesiątką, prawie w

— To w gruncie rzeczy dobra dziewczyna — mówił Anioł.
— Dziecko.

— Dziecko?
Wyczuł kpiący ton w głosie Heńka. Ożywił się. 
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Życiorysy współczesne

Po prostu - tak było trzeba
Sprawy do załatwienia

Studenckie praktyki robotnicze na półmetku

Sto dwa tysiące ton wę­
gla zaoszczędzili już 

7* kolejarze” — donosił 
„Głos Wielkopolski” 21 paź­
dziernika 1954 r., a nieco 
wcześniej, z okazji Dnia Kole­
jarza, przytaczał fragment 
listu do Przewodniczącego Ra 
dy Państwa, w którym pra­
cownicy poznańskiego okręgu 
zobowiązywali się dać do końca 
roku około 3 min zł ponadpla 
nowych oszczędności oraz kil­
kaset pociągów przewiezio­
nych ponadplanowo towarów. 
Było w tym okręgu wówczas 
1130 przodowników i racjona­
lizatorów, z których 26 posia­
dało odznakę Zasłużonego Przo 
downika Pracy lub Zasłużo­
nego Racjonalizatora Pro­
dukcji.

Jak do nich trafić teraz, po 
blisko 20 latach? Jaką miarę 
przyłożyć do ich ówczesnej 
działalności?

W ostrowskim węźle PKP 
przeglądam sprawozdania. „Za 
dania przewozowe ujęte w pla 
nie szczegółowyrrF na I półro­
cze 1972 wykonano w 108 
proc.”. „Obrót wagonu towaro 
wego wydłużony został o 0,04 
doby”. „W pierwszym półro­
czu br. zużycie węgla trakcyj­
nego kształtowało się poniżej 
wyznaczonych norm... Zaoszczę 
dzono ogółem 855 ton węgla”. 
Na weźle są obecnie 43 Bry­
gady Pracy Socjalistycznej i 
5 Oddziałów PS, pracuje tu 58 
przodowników pracy i 11 Za­
służonych Przodowników Soc­
jalistycznej Pracy.

Te same sprawy, te same 
problemy. A ludzie? Czy też 
tacy sami? Czy ci, którzy wów 
czas należeli do przodujących, 
nadal dotrzymują kroku?

— Przodownicy z lat pięć­
dziesiątych? — pytam w Komi­
tecie Zakładowym PZPR. Po­
dają nazwiska. I krótkie cha­
rakterystyki. Nikt wprawdzie 
nie ręczy, że akurat w końco 
wych latach planu 6-letniego 
zdobyli oni swój tytuł przo­
downika pracy, może to było 
rok wcześniej lub później... 
Zresztą mogę sprawdzić. Tyl­
ko: po co? Skoro ich tu 
wszyscy pamiętają jako boha­
terów pracy tamtych lat...

Ludwik Łęcki — dyżurny 
ruchu, manewrowy, jeden z 
twórców ruchu współzawod­
nictwa pracy.

Józef Ptak — wówczas ro­
botnik. dziś brygadzista pracu­
jący przy naprawie parowo­
zów.

Józef Urbaniak — maszy­
nista. już dziś emeryt, na swej 
lokomotywie przejechał milion 
kilometrów bez naprawy.

Władysław Mikołajczyk — 
mistrz z Rejonu Budynków, w 
1970 r. wyróżniony Złotą 
Odznaką Przodującego Kole­
jarza.

I inni. Którego z nich wy­
brać? Czyjemu życiorysowi 

przyjrzeć się bliżej? Jakie kry 
terium wyboru zastosować?

Zdaję się-na los przypadku. 
Metodą orzeł lub reszka. Ale 
nim podejmę rozmowę z 
„moim” przodownikiem, pro­
szę o wprowadzenie mnie w 
atmosferę tamtych dni „wy­
korzystania w transporcie niż­
szych gatunków paliwa, a prze 
de wszystkim miału i mułu wę 
glowego oraz tzw. przerostów 
węglowych”. Proszę o to ludzi 
bezpośrednio wtedy z tą pracą 
związanych. Przewodnikami w 
tej wyprawie w przeszłość sta 
ją się: zastępca naczelnika 
Oddziału Trakcji Józef Olej­
niczak oraz obecny przewodni­
czący Rady Zakładowej, dłu­
goletni mistrz na oddziale na­
praw parowozów, wyróżniony 
w 1956 r. tytułem przodowni­
ka pracy,. Antoni Stefaniak.

— Więc chodziło wtedy o to, by 
parowóz nie stanął, by wydłużyć 
przebieg jego kilometrów. Gdy 
maszyniści próbowali stosować w 
nim niższe gatunki paliwa, my 
szukaliśmy sposobów na przedłu­
żenie czasu jego sprawności, ina­
czej organizowaliśmy przeglądy... 
U nas na przykład słynne były 
nowe sposoby odlewania panv^i, 
to znaczy tej części łożyska ślizgo 
wego, w której obraca się czop 
wału lub osi... A w ogóle, to była 
po prostu zwykła dobra robota...

Wracam do „mojego” przo­
downika pracy. Władysław 
Mikołajczyk nie chciał, by do 
niego na odcinek przychodzić, 
przyjechał swoim motorowe­
rem.

— Nogi już nie te — sumi- 
tował się, gdy wpadł do Ko­
mitetu zasapany i zaraz 
pośpieszył do telefonu, bo coś 
tam na odcinku trzeba było 
jeszcze załatwić, coś komuś 
przekazać.

Wiem już od Ludwika Zaj- 
dlewicza, wieloletniego człon­
ka egzekutywy i sekretarza 
KZ PZPR, że mój rozmówca 
jeszcze w 1949 r. otrzymał ty­
tuł przodownika pracy, że na­
leżał do organizatorów ruchu 
współzawodnictwa. Pytam 
więc o tamte czasy, z niecier­
pliwością oczekując jakiejś 
wreszcie o nich opowieści.

Ale mój rozmówca się nie 
spieszy. Ma oto teraz, wobec 
obcego mu człowieka,' dokonać 
wiążącego podsumowania całe­
go swego życia, które przeka­
zane zostanie do wiadomości 
innym. Ma dotrzeć do źródeł 
całego swogo postępowania, w 
krótkich słowach zamknąć ca­
ły jego sens. Więc mówi po­
woli. z przerwami.

— Zaczynałem tu, w Ostrowie, 
od przemalowywania wszystkich 
niemieckich napisów. Jestem prze 
cięż z zawodu malarzem. A po­
tem, 14 lipca 1945 r. przyszło po­
lecenie: jechać do Wrocławia. Tej 
przeprawy przez Odrę, tej nocy 
przespanej na podłodze u naczel­
nika oddziału drogowego i tego 
pierwszego dnia w oddychającym 
jeszcze wojną mieście nie zapom 
nę... Ale to trudno opisywać. I 
nie o to pani przecież chodzi. No 

a potem była robota przy budo­
wach, praca w związku zawodo­
wym... W 1948—49 roku powołano 
mnie do Komitetu Okręgowego 
Współzawodnictwa Pracy. Organi­
zowaliśmy współzawodnictwo na 
kolei, korygowali normy, kontro­
lowali wyniki...

Coraz więcej szczegółów, 
nazwisk, nazw instytucji. Po­
woli zaczynam się w nich gu­
bić, z trudem nadążam z wią­
zaniem tych wspomnień w lo­
giczny ciąg wydarzeń. Mój 
rozmówca jakby to spostrzegł, 
milknie na chwilę, po czym — 
uprzedzając moje pytanie, sam 
je sobie zadaje.

— Dlaczego ja, prosty człowiek, 
z sześcioma jedynie klasami, zna­
lazłem się w tym Komitecie? Raz, 
że nie było wtedy tylu chętnych 
z dyplomem, a poza tym...

— Bo ja z zawodu jestem rze­
mieślnikiem. Malarzem. Kiedyś, 
gdy nam chcieli obciąć połowę za 
robku, założyliśmy własną spół­
dzielnię. To było W "Gdyni. 1934-35 
rok. Odbyło się sporo zebrań Ce­
chu, by ją zdławić. Dostaliśmy ro­
botę paskudną, ręce krwawiły, ale 
nie daliśmy się. Potem na prze­
targach dostawaliśmy już lepszą. 
Znani byliśmv już jako dobrą so­
lidna firma. Wojna zastała nas w 
Warszawie. Przyłączyliśmy się d< 
spółdzielni na Żoliborzu. No, a 
potem, wiadomo...

— Więc wtedy, we Wrocławiu, 
to już pani wie, jak do tego Ko 
mitetu trafiłem. A własny tytuł 
przodownika pracy? To tak samo 
jak z tamtym...

I nic więcej. Żadnych szcze­
gółów. Próżno wracam do te­
go tematu. Zbywa mnie ogól­
nikami: „Za wysoką wydaj­
ność . I nie dlatego, żeby się 
tytuł nie należał. Po prostu 
trudno mówić teraz, po latach, 
o zwykłej, codziennej, uczi- 
wej i sumiennej pracy.

Za dni niezmierzonego tru­
du, za nieprzespane node pła­
ciło się nieraz zdrowiem. Tak 
było i w przypadku Władysła­
wa Mikołajczyka. Ale na pro­
wokujące pytanie, w stylu 
„I Potrzebne ci to było” ma 
tylko jedną, poprzedzoną chłód 
nym, taksującym spojrze­
niem, odpowiedź: „Po prostu 
tak było trzeba”. I nic więcej. 
Żadnych wielkich słów o pa- 
triotyźmie i obowiązku.

— Wróciłem do Ostrowa — kon­
tynuuje Władysław Mikołajczyk 
swą opowieść. — Stąd pochodzi­
łem, tu był mój ojciec. Prawie 
jednego dnia mi zmarlj. Zona i 
ojciec. W październiku 1956 roku...

— Przyszedł wtedy do mnie, do 
Komitetu — uzupełnia jego rela­
cje Ludwik Zajdlewiez. — Powie­
dział, że chce tu pracować. Po­
szedł na robotnika. Niektórzy nie 
byli mu zbyt przyjaźni.

„Na ręce będzie nam patrzył” — 
mówili. I patrzył. Nie znosił par­
tackiej roboty. Sam pracował i go 
nił do pracy innych. Pokazywał: 
tak a tak trzeba robić, 'bo inaczej 
Polska zbankrutuje... No i przeko­
nali się do niego. Został mistrzem 
(kierownikiem) rejonu budynków, 
kieruje grupą malarzy, od lat 
jest członkiem egzekutywy.

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOJCIECHOWSKA

17 iedy po raz pierwszy zor 
ganizowai10 studenckie 
praktyki robotnicze, po­

przedziła je szeroka akcja pro 
pagandowa, wykazująca ich 
celowość ekonomiczną i wy­
chowawczą. Obecnie jest już 
ona zbędna, ponieważ studenci 
sami dostrzegli korzyści wy­
pływające z podjęcia pracy w 
czasie wakacji. Mają możli­
wość zapoznania się z zakłada 
mi pracy, do których być mo­
że w przyszłości trafią, z naj­
istotniejszymi problemami or­
ganizacji młodzieżowych, in­
tegrują się i poznają nawza­
jem.

Nieuchwytny koordynator
10 marca br. powstał w Poz 

naniu Wojewódzki Zespół Koor 
dynacyjny d. s. studenckich 
praktyk robotniczych, w które 
go skład weszli przedstawicie­
le wydziałów zatrudnienia pre 
zydiów rad narodowych, Sanę 
pidu, organizacji młodzieżo­
wych i pełnomocnicy rektorów 
d. s. SPR-ów. Do obowiązków 
zegpołu należało m. in. znale­
zienie miejsc pracy dla 3200 
studentów. Szukały też miejsc 
uczelnie. A jednak chętni do 
pracy nie zawsze trafiali tam, 
gdzie byli potrzebni.

28 maja odbyło się ostatnie 
posiedzenie zespołu i zaczęło 
się organizacyjne rozprzężenie. 
Skończyło się na tym, że do 26 
lipca Sanepid nie mógł wyra­
zić zgody na lokalizację wrze­
śniowych praktyk, ponieważ 
nie posiadał wykazu miejsco­
wości, które należało uprzed­
nio skontrolować.

Przez cały lipiec wpływały 
pod adresem zespołu listy, któ­
rych autorzy wierzyli w in­
terwencję ciała kolegialnego. 
Treść pism była podobna: hu­
fiec WSR prosił o przysłanie 
prelegentów w celu zorganizo­
wania dyskusji społeczno-poli 
tycznych i grupa filologów z

Studenci pracują najchętniej w 
zakładach produkcyjnych, bo 
tam ewidentnie ujawnia się ko- 
-zyść wypływająca z ich wysiłku. 
Na zdjęciu: słuchaczki „zerowe- 
qo“ roku WSWF na praktyce ** 
Wielkopolskich Zakładach Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego 

w Międzychodzie.
Fot. — L. Adamczewski

Gniezna o sprzęt sportowy, 
również filolodzy, pracujący w 
ZOO na Malcie, o bony obia­
dowe. (!). Jeszcze inni zgłasza 
li zmianę miejsca pobytu „bo 
tu o nich nic nie wiedzą”, do­
magali się unormowania go­
dzin pracy; zatrudnieni w Wo 
jewódzkim Szpitalu w Zielo­
nej Górze prosili o interwencję 
bo brak wody, a sanitariaty 
zepsute.

Meldunków takich przyszło 
wiele — sugerujących bałagan, 
niedotrzymywanie warunków 
umowy, brak pracy itp. Wpły­
wały one pod adresem Rady 
Okręgowej ZSP, gdzie mieści­
ła się siedziba zespołu. Zgro­
madził się ich pokaźny stos, 
ponieważ sekretarz wyjechał, 
a obowiązki przewodniczącego 
zdawane były coraz to innej 
osobie tak często, że w tej 
chwili nie wiadomo, kto tę god 
ność piastuje. Listami zainte­
resował się Piotr Mańka, se­
kretarz RO ZSP wchodzącej 
również w skład zespołu. Wte­
dy spojrzenie na SPR-y nieco 
się urealniło i praktykami po 
stanowiło zająć się również 
ZSP.

Wszystkie meldunki podpisa 
ne były przez komendantów 
— pracowników naukowych 
uczelni, którzy swą działal­
ność dydaktyczną z młodzieżą 
rozpoczęli od tłumaczenia się 
za cudzą niesumienność. Woje 
wódzki Zespół Koordynacyjny 
nie działał, a komendanci mo­
gli znaleźć sojuszników jedy­
nie w pełnomocnikach rekto­
rów d. s. praktyk. Ci, choć no 
minalnie wchodzili w skład ze 
społu, działali na własną rę­
kę. Innego wyjścia nie było.

Dobrze tam, gdzie studenci 
są potrzebni

Mówi pełnomocnik Wyższej 
Szkoły Rolniczej, dr Kazi­
mierz Grabowski:

— Wojewódzki Zespół Koor 
dynacyjny nic nie dawał, cho­
dziłem na zebrania, ale postę­
powałem według sprawdzo­
nych przez trzy lata metod. Wi 
zytowałem wiele hufców, dla 
których uczelnia przygotowa­
ła tzw. front pracy (blisko 700 
miejsc) i spostrzegłem, że z 
praktyk zadowolone są oby­

dwie strony. Nasza uczelnia 
skupia najwięcej młodzieży ro 
botniczo-chłopskiej, a ta umie 
pracować i narzucać styl pozo 
stałym. Zatrudnieni w 

PGR-ach wyrabiają 80 procent 
tego, co robotnicy wykwalifi­
kowani. Szczególnie przy sprzę 
cie zbóż pracują ciężko, na 3 
zmiany, ale zarabiają więcej. 
Jeżeli napotykają na kłopoty 
to wina komendantów, którzy 
są faktycznymi reprezentanta­
mi uczelni... Przy przygotowa 
niu praktyk nie spisały się or 
ganizacje młodzieżowe. Gdy na 
szkolenie komendantów i ich 
zastępców przybyli pracowni­
cy naukowi w komplecie, to 
studentów przyszła zaledwie 
połowa. Dowiedziałem się, że 
ZSP nie zajęło się czasem po­
zaprodukcyjnym, a to leży w 
obowiązkach działaczy tej orga 
nizacji.

Zastępca pełnomocnika re­
ktora UAM — mgr Tomasz Po 
krzywniak stwierdza:

— Dla blisko 1000 studentów 
zorganizowaliśmy miejsca pra 
cy w instytucjach, gdzie już 
gościliśmy w ubiegłych latach. 
I tak np. prawnicy pracowa­
li w PGR Naramowice, filolo­
dzy na Malcie, inne wydziały 
w Szamotułach, Pniewach, Go 
rzowie itd. Cały czas starali­
śmy się trzymać rękę na pul­
sie. Interweniowaliśmy dla 
przykładu w Pawłowicach, w 
Stacji Hodowli Zwierząt Zaro 
dowych, g^y były kłopoty z 
wyżywieniem i gdzie 9 osób 
chorowało. Przypomnieliśmy 
studenckiej służbie zdrowia o 
wydawaniu druków L-4, a kie 
równikowi stołówki przy ul. 
Orzeszkowej o wydawaniu po­
siłków nawet po godzinach 
otwarcia, gdy studenci wraca­
li z pracy. Odwiedziliśmy nie­
mal wszystkie grupy UAM i 
wniosek nasuwa się jeden: 
tam jest źle, gdzie zakłady nie 
potrzebują rąk do pracy, bo 
gdzie studenci są niezbędni, 
nie ma powodów do narzekań.

Po co zespół
Wojewódzki Zespół Koordy­

nacyjny praktycznie nie istnie 
je, ale działają pełnomocnicy, 
którzy bez zespołu z równym 
powodzeniem rozwiązywaliby 
problemy SPR-ów. Sekundu­
je im w tym ZSP. Zespołu nie 
zrodziła autentyczna potrzeba 
i ten sztuczny twór nie mógł 
się sprawdzić w praktyce, bo­
wiem był zbędny od początku 
do końca. Nie przyniósł żad­
nych wymiernych korzyści, 
wprost przeciwnie: zachwiał 
zaufanie studentów do dzia­
łaczy i naukowców.

Teraz rozpoczął się drugi 
turnus SPR-ów. Do dotychcza 
sowych obowiązków dojdą no­
we — trzeba wykazać nowo 
przyjętym na studia, że nie­
domogi organizacyjne, przeja­
wy nierzetelności itp., to jed­
nak sporadyczne wypadki w 
społecznym życiu akademic­
kiego Poznania.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

oże. zanim wejdę na 
ML statek, od razu się z 

całum bagażem, uto­
pię?” — taka muśl nawie­
dza poniektórych podróż­
nych „drogą morska”, kie­
dy w bilecie okrętowym, w 
tekście objętościowo po­
dobnym do instrukcji obsiu 
gi np. kuchennego robota, 
czyta, za co armator wobec 
pasażera nie odpowiada. 
Rzeczywiście może się wy­
dawać, że nie odpowiada za 
nic, nawet za niedowiezie- 
nie do portu wymienionego 
w bileęie. Za to w tej umo­
wie o przewóz wspomina 
się prawniczo - urzędowym 
żargonem o tylu dramatycz 
nych sytuacjach na morzu, 
że człek się zaczyna wahać, 
czy nie leniej by było zo­
stać w domu.

Mimo tych makabrycz­
nych wizji ludzie statkami 
podróżują i przeważnie do- 
płuwają cali i zdrowi. Wy­
nika z tego, że armatorzy 
chcą i wywiązują się z pod­
stawowego zobowiązania, 
wynikającego z umowy z 
pasażerem. Tak zwana siła 
wyższa czasem im to utrud­
nia. lub uniemożliwia i dla­
tego się zabezpieczają przed 
skutkami materialnymi, 
możliwie dokładnie wymię- 
niajac w umowie przypad­
ki, na które „nie ma rady”.

Statkami jednak podróźu 
je nas stosunkowo niewielu 
i nie byłoby co się nad tym 
rozwodzić, gdyby nie to, że 
mania bezzobowiązanio- 
wych umów o usługi i do­
stawy rozprzestrzeniła się u 
nas także i na lądzie, i to 
bez umiaru. Z dwićma tyl­
ko różnicami — statystycz­
ną i intencjonalną. Staty­
styczna polega na tym, że 
morskich podróżników by­
wa rocznie najwyżej parę 
tysięcy, z usług zaś i do­
staw korzystają (jeżeli sło­
wo „korzyść” jest tu naj­
właściwsze) miliony. Inten­
cjonalna różnica wyraża się 
w umowach pisanych i do­
mniemanych tym, że usłu­
godawca czy dostawca z 
góry się zabezpiecza na wy 
padek niewywiązania się z 
umowy nawet z przyczyn, 
które z siłą wyższą nie ma­
ją nic wsnólnego, a za to 
bardzo wiele z jego nie­
dbalstwem, i lekceważeniem 
kontrahenta-kHenta.

Na przykład komunika­
cja. Sprzedając bilet, kolej 
zobowiązuje się wobec pa­
sażera, że go dowiezie do 
stacji określonej w bilecie, 
to czasie ważności biletu i 
naciągami wymienionymi 
to rozkładzie jazdy. W ten 
sposób opasłe tomisko roz­
kładu jazdy staje się częś­

cią umowy. Ciekawe, czy 
kiedykolwiek kolej — bez 
wyroku sądowego, po pro­
stu na podstawie notatki w 
książce zażaleń — zapłaci­
ła pasażerowi odszkodowa­
nie za straty poniesione 
wskutek spóźnienia się po­
ciągu na stację przesiadko­
wą?

Na przystankach komuni­
kacji miejskiej tabliczki 

Siły wyższe,
informują (to też część urno 
wy z pasażerem), co ile mi­
nut mają jechać tramwaje 
czy autobusy. Jak one jeż­
dżą, wiadomo. Ale nie wia­
domo, czy kiedykolwiek 
jakiekolwiek MPK odpo­
wiadały wobec pasażera za 
stadne instynkty swoich 
wehikułów.

Z innej beczki... Za opóź­
nienie w opłacie abona­
mentu radiowego, telewi­
zyjnego, telefonicznego, pra 
sowego, czynszu za miesz­
kanie — trzeba płacić, i 
słusznie, umowne kary za 
zwłokę. Natomiast wynika­
jące z umowy świadczenia 

tych i im podobnych insty­
tucji na rzecz abonentów 
traktują one nazbyt często 
jak łaskę, którą udzielać 
ma się prawo, ale nie obo­
wiązek. Nieoczekiwane zmia 
ny w programie telewizyj-, 
nym, uprzednio wydawa­
nym przecież drukiem (ra­
dio pod. tym względem jest 
najsolidniejsze), wyłączanie 
telefonu bez uprzedzenia, 

falujące czy pulsujące do­
stawy prasy — to zjawiska 
tak już spowszedniałe, żeś- 
my do cna otępieli, nabrali 
przekonania, że to natural­
ne i inaczej być nie może 
— i piejemy z zachwytu, kie 
dy nam ktoś na odczepne 
rzuci zdawkowe „przepra­
szamy”.

Księgę by można napi­
sać o stosunku administra­
cji domów spółdzielczych i 
miejskich do x umownych 
zobowiązań wobec lokato­
rów. Wspom&ijmy tylko o 
niezapowiadanych przer­
wach w dostawach ciepłej 
wody (za coroczne plano­

wane przerwy na remonty 
sieci zwraca się lokatorom 
część opłat), o temperatu­
rze tej wody, o obowiązku 
ogrzewania mieszkań zależ­
nym od wieczornej tempe­
ratury zewnętrznej, o na­
prawach instalacji, sprząta­
niu, remontach...

Jeszcze obszerniejszy re­
gion — usługi, jakże często 
znaczone na szyldach wiel­
ką literą „U”. Solidność i 
punktualność wykonania 
zobowiązań częściej się spo 
tyko jako termin reklamo­
wy niż jako wydarzenie 
rzeczywiste. Czy to „salon” 
pralniczy, „punkt” krawiec­
ki, czy warsztat samocho­
dowy albo szewski, zegar­
mistrz, monter czy hydrau­
lik lub ślusarz i kto by ich 
tam wszystkich zliczył — 
znaczną część swojej inte­
ligencji i wysiłku umysło­
wego zużywają nie na 
najrzetelniejsze wywiąza­
nie się z obowiązków 
wobec klienta, lecz na 
usprawiedliwienie ich nie­
dotrzymania. Jedni robią 
to ex post, kiedy się okazu je, 
że z umowy się nie wywią­
zali. Inni ubezpieczają się 
przy zawarciu umowy, mia­
nowicie wydają potwierdź 
nie przyjęcia zlecenia. W 
takim druczku wyliczają 
tyle okoliczności zwalnia­

jących ich od odpowiedzial­
ności wobec klienta, że 
przypomina to umowę na 
morską podróż statkiem.

Na morzu jest zawsze nie 
bezpiecznie. Są mgły, sztor­
my, lodowe góry, zderzenia 
statków, nie dające się 
przewidzieć awarię, czasem 
omylność, jeszcze rzadziej 
czyjeś zaniedbanie może 
spowodować sytuację unie­
możliwiającą zgodne z umo­
wą zakończenie podróży.

Na naszym ojczystym lą­
dzie proporcje siły wyższej 
do wpływu człowieka są od­
wrotne. Żywioły nader 
rzadko wtrącają się w na­
sze umówione sprawy. Nie 
ma trzęsień ziemi, powo­
dzie i śnieżne zaspy wystę­
pują sezonowo i regional­
nie, nie słyszało się, żeby 
np. piorun podarł przeście­
radło w pralniczym „salo­
nie” lub śnieżyca spowodo­
wała złe uszycie ubrania 
np. w Poznaniu. Na naszym 
lądzie siłą wyższą jest po 
prostu niesumienność.

Z czego ta niesumienność 
wynika, to już sprawa god­
na badań socjologów, eko­
nomistów, a może i histo­
ryków.
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Hokej na lodzie

Drugi mecz
Kanada ZSRR
W Toronto rozegrany został dru­

gi międzypaństwowy mecz między 
reprezentacją Kanady złożoną z 
najlepszych zawodników zawodo­
wych a drużyną Związku Radziec 
kiego. Tym razem zwyciężyła Ka 
nada 4:1 (0:0, 1:0, 3:1). Dla Kanady 
bramki zdobyli: Esposito, Cour- 
noyer, Pete Mahovlich i Frank Ma 
hoviich. Dla drużyny radzieckiej 
jedyną bramkę strzelił Jakuszew.

Pierwszy mecz, rozegrany w 
Montrealu zakończył się zwycię­
stwem ZSRR 7:3. (PAP)

Tenis

Mistrzostwa Polski
rozpoczęte

W Łodzi rozpoczęły się 5 bm. 
tenisowe mistrzostwa Polski na 
rok 1972. Startuje 32 zawodników 
i 32 zawodniczki.

W pierwszych spotkaniach sing­
la mężczyzn zwyciężyli faworyci. 
A oto ciekawsze spotkania: Gą- 
siorek (Warta) — Harasim (Piast) 
6:1, 6:0, 6:2; Wiesław Nowicki 
(MKT Łódź) — Wudkowski (Legia) 
6:1, 6:2, 6:3; Andrzejewski (SKT
Sopot) — Kidoń (SKT) 6:1, 6:2, 6:2; 
Rybarczyk (Warszawianka) — Dą­
browski (Baildon) 6:2, 6:1, 6:3; 
Płotkowiak (Olimpia Poznań) — 
Szewczyk (Polonia Bydgoszcz) 6:3, 
1:6, 6:3 - - - - - - - —2:6, 6:3; Dobrowolski (Za-
głębie Wałbrzych) — Łyżwiński 
' ‘ '? 62, 6:3, 9:7; Maniewski 
(Spójnia Warszawa) — Czapracki 
(Zagłębie Wałbrzych) 1:6 6:3. 6:0, 
6:4; Tadeusz Nowicki (Legia) — 
Mierczyński (MKT) 63, 6:0, 6:0; 
Szczepanik (SKT) — Wiśniewski

(Piast)

(Baildon) 4:6, 11:9, 6:3, 6:1,

Szachy
PRZED MISTRZOSTWAMI KOBIET

W niedzielę 10 bm. rozpoczynają 
się XIV Indywidualne Mistrzostwa 
Wielkopolski w konkurencji kobie 
cej. Impreza ma charakter otwar­
ty. W związku z tym organizato­
rzy — Poznański Okręgowy Zwią
zek Szachowy przyjmuje zgło-
szenia szachlstek, również niesto- 
warzyszonych. Lista zgłoszeń zo­
stanie zamknięta na sali turniejo­
wej przed otwarciem mistrzostw, 
które nastąpi o godz. 10 w świet­
licy Szkoły Podstawowej nr 102 
przy ul. Wszystkich Świętych.

LECHICI NA 6 MIEJSCU

Zakończone w Bydgoszczy druży 
nowe mistrzostwa juniorów II li­
gi przyniosły sukces szachistom 
Polonii W-wa. Zdobyli oni 25,5 punk 
tu na 36 możliwych. 2. BBTS Biel 
sko 25, 3. Czarni — Rzeszów 21,5. 
Sześcioosobowy zespół Lecha (4 
juniorów i 2 juniorki) zajął 6 miej 
sce — 19 pkt. Tym samym poznań 
ski klub uzyskał tylko 4 punkty 
przeliczeniowe do oficjalnych mi­
strzostw II ligi, które odbędą się 
za kilka tygodni. (nt)

Praca O tanka
Blacharza i ucznia, przyj- 
mę. Praca stała. Zgłosze­
nia: budowa Rolna 16, go­
dzina 8—14. 24151g
Dekarz kwalifikowany do 
naprawy oraz smołowania 
dachu, zechce się zgłosić 
— Aleja Wielkopolska 32, 
wieczorem. 23616g
Potrzebna pani do półto­
rarocznego dziecka. Dzier 
ryńskiego 122a m. 15 'do 
eodz. 16). 23884g
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa. Frąckowiak 
Górtatowo, poczta Swa- 
rz?dz. 23651 g

Dokończenie ze str. 2
zbyt trudnymi przeciwnikami dla 
juniora katowickiego GKS. Jani­
kowski wygrał dwie walki. Poko­
nał Waletowa (ZSRR) oraz w ostat 
mm pojedynku zwyciężył mistrza 
świata Krissa (ZSRR) 5:3.

ŻEGLARSTWO
Wyniki szóstego wyścigu w kia 

sie ,,Latający Holender".
1. W. Brytania
2. Brazylia
3. Norwegia
23. Polska

Wyniki po sześciu wyścigach w 
klasie „Latający Holender".

1. W. Brytania
2. Francja
3. Jugosławia

18. Polska

5,7
37,7
50,7

pkt. 
pkt. 
pkt.

— 108,0 pkt.
Wyniki szóstego wyścigu w kla­

sie „Star";
1. Australia
2. Brazylia
3. Szwajcaria

Wyniki po sześciu wyścigach w 
klasie „Star".
1. Australia
2. Szwecja
3. NRF

— 22,4 pkt.
— 34,0 pkt.
— 36,4 pkt.

Wyniki szóstego wyścigu w kla­
sie „Tempest".

2.
3.
4.
5.
6.

Szwajcaria 
ZSRR 
Szwecja 
Polska 
Brazylia 
W. Brytania
Wyniki po sześciu 

klasie „Tempest".
1. ZSRR
2. W. Brytania
3. USA

12. Polska

wyścigach w

— 22,7 
— 44,7 
— 76,7

Wyniki szóstego wyścigu w 
sie „Finn"

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
kla-

UWAGA!

1.
2.
3.
4.

Finaczy (Węgry)
Maury (Francja!
Weber (Finlandia) 
Schroeder (NRD) 
Pozostałe załogi nie zostały skla

syfikowane ponieważ przekroczyły 
obowiązujący limit czasu i wszyst­
kie otrzymały po 41 pkt. karnych.

Wyniki po sześciu wyścigach w
klasie „Finn":
1. Maury (Francja)
2. Schroeder (NRD)'
3. Hatzipavlis (Grecja)

22. Wyszkowski (Pol.)

— 50,0 pkt.
— 52,0 pkt.
— 56,0 pkt.

— 127,0 pkt.
Szósty wyścig w klasie „Soling" 

i „Dragon" został przerwany przez 
organizatorów z powodu bardzo
słabych warunków 
nych (zupełny brak 
wtórzony zostanie w 
wym.
ŁUCZNICTWO

atmosferycz- 
wiatru) i po- 
dniu rezerwo

Na torze łuczniczym odbyły się 
we wtorek oficjalne treningi przed 
rozpoczynającymi się w środę za­
wodami. Przed południem treno­
wali tu także nasi łucznicy.

Tor olimpijski jest pięknie po­
łożony na dużej polanie w ogro­
dzie angielskim. Zawodnicy narze 
kają jedynie na tło tarcz, które 
stanowi jezioro z pływającymi na 
nim łódkami. Z pewnością utrud 
ni to koncentrację.

Do zawodów zgłoszono 40 łuczni 
czek z 21 krajów i 56 zawodników 
z 25 krajów. Polki strzelać będą na 
środkowych stanowiskach kobie­
cych: dziewiątym, dziesiątym i je­
denastym. Partnerkami Ireny Szy­
dłowskiej na stanowisku nr 9 bę 
da: b. rekordżistka świata Amery

Pomoc domową do domu 
lekarza, przyjmę natych­
miast Warunki dobre, o- 
sobny pokój Zgłoszenia 
listowne: Pruszyńska — 
Wrocław. Karłowicza 20.

1311-K2
Samotna osoba zawodo­
wo nie pracująca, przyl- 
mie dozorstwo — warunek 
małe mieszkanie. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 22087g.
Przyjmę pomoc do dziec­
ka Ul. 27 Grudnia 11 m. 5. 

220932
Małżeństwo, przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty ..Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 22141g

W dniu 3. IX. 1972 roku zmarła nagle

ANIELA JESSE
W Zmarłej straciliśmy cenioną pracownicę oraz 

serdeczną koleżankę.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. IX. 1972 r. o go­

dzinie 12.10'na cmentarzu górczyńskim.
Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 

Współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia*

w Poznaniu.
6766-K1

Dnia 3 września 1972 r. odeszła od nas na zaw- 
5ze, opatrzona Sakramentami św„ moja najtro­
skliwsza żona, nasza najwspanialsza siostra, cio­
cia i szwagierka

z KUROSINSKICH
JANINA WIATROWA

dentysta — emeryt
odznaczona Krzyżem Virtuti Militari V KL, Krzy­
żem Partyzanckim i Walecznych.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła, msza św. 
1 Pogrzeb, odbędą się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 15 w Gostyniu.

o czym zawiadamia mąż z rodziną
24045g

kanka Wilber oraz Francuzka 
Damę. Maria Mączyńska wystąpi 
na stanowisku nr 10 wraz z Nor­
weżką Stav i Francuzką Frey, a 
Jadwiga Wilejto — na stanowisku 
nr 11 z Demberel (Mongolia) i Haj 
dene — Hamvas (Węgry). Najgroź 
niejsze rywalki Polek, reprezen­
tantki ZSRR mają boczne tory: 
mistrzyni świata, Gapczenko — nr 
3, a mistrzyni Europy Łosaberidze

Tomasz Leżański strzelać będzie 
na stanowisku nr 29 ze Svensso- 
nem (Szwecja) i McComakiem 
(USA).
SIATKÓWKA

Na zakończenie rozgrywek eli­
minacyjnych polscy siatkarze 
spotkali się z drużyną mistrzów 
olimpijskich — ZSRR. Polacy prze 
grali wprawdzie 2:3 (15:11, 12:15, 
12:15, 15:10, 13:15), ale za wspania­
łą walkę i ambitną postawę otrzy­
mali wiele oklasków. Był to bez 
wątpienia najlepszy występ Pola­
ków w Monachium. Należy tylko 
żałować, że takiej formy nie wy­
kazali w pierwszych meczach eli­
minacyjnych.

Tylko dwie piłki dzieliły naszych 
siatkarzy od sensacyjnego zwy­
cięstwa nad mistrzami olimpijski-
mi. Po 2,5 godzinach walki, 
ostatnim piątym secie Polacy 
wadzili 13:11 i wydawało się, 
odniosą wspaniały sukces.

GRUPA A
Bułgaria — Tunezja 3dl 
CSRS — Korea Płd. 3:0 

ZSRR — Polska 3:2

pro 
że

2.
3.

5.
6.

TABELA
ZSRR 
Bułgaria 
CSRS
Korea Płd.
Polska 
Tunezja

GRUPY , 
10:0 
8:2 
6:4

2:8 
0:10

GRUPA B
Japonia —

KOSZYKÓWKA
GRUPA 

Australia —
ZAPASY

NRF 3:0

15—3
13—8

7—10

NRF 70:63

. Dla kandydatów zgłaszających się do 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa

Robót Inżynieryjnych 
celem podjęcia nauki 

w Zasadniczej Szkole Budowlanej PZB 
w zawodzie:

montera inst. sanitarnych zewnętrznych 
informujemy, że: z dniem 1 września br. 
podniesione zostają stawki miesięcznego wyna­
grodzenia i wynoszą:

— w I roku — 360 zł miesięcznie,
— w n roku — 480 zł miesięcznie plus premia 

za dobre wyniki w nauce i pracy do wyso­
kości 25 proc, wynagrodzenia miesięcznego. 

Przypominamy warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 16 lat.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wszystkie uprawnienia jak dla pracowni­

ków budownictwa,
— dla kandydatów zamiejscowych Internat

bezpłatny, płatne tylko wyżywienie, 
— po skończeniu szkoły skierowanie do 

nikum Budowlanego.
Nabór prowadzimy do 15 września br. 
Bliższych informacji udziela i zapisy

Tech-

.________  __________ ____ . . przyj­
muje: E^iał Zatrudnienia, Płac 1 Szkolenia Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych — Poznań, ul. Swiętosławska 12 (przy Sta­
rym Rynku), pokój 18, telefon 561-88 lub sekre­
tariat Szkoły — Poznań, ul. Grunwaldzka 152.

7322-K1

Akordeon 60 bas nowy — 
sprzedam. Dąbrowskiego 
88 m. 20.23671g
Sprzedam większą Ilość 
sadzonek truskawek, od­
miany Talisman w cenie 
350 zł za 1.000 sztuk O- 
grodnictwo Tadeusz Wy- 
rembek, Środa Wlkp., ul. 
Akacjowa nr 3, poczta 1 
pow. Środa Wlkp. 23664g

Radio samochodowe nowe 
sprzedam. Tel. 67-95-37.

21099g
Sprzedam nowy adapter
stereo Perfekt, NRD,
Żurawinowa 11 m. 9.

20366g
Garaż murowany sprze-

!dam przy ul. Albańskiej. 
Wiadomość:

<95 m. 27.

We wtorek rozpoczął się turniej 
zapaśniczy w stylu klasycznym. 
Losowanie tym razem okazało się 
łaskawe dla większości z naszych 
zawodników, którzy w pierwszych 
pojedynkach trafiają na niezbyt 
groźnych rywali. Pecha miał jedy 
nie najcięższy z polskich zawod­
ników, który w pierwszej rundzie
zmierzy się środę z wicemi-
strzem świata Roszczinem (ZSRR), 
a w drugiej — z mistrzem świa­
ta Bułgarem Tomowem.

W pierwszym dniu turnieju od­
była się tylko przedpołudniowa 
seria walk, w której wystąpili 
przedstawiciele najlżejszych kate­
gorii. Najlepiej z nich zaprezento­
wał się Andrzej Supron, który w 
w. do 68 kg położył na łopatki 
w 5 min. 58 sek. wicemistrza świa
ta 1970 Rumuna Popescu.
Także Kazimierz Lipień (waga do 
62 kg) rozstrzygnął przed czasem 
swą walkę z Francuzem Toulotte, 
którego położył na łopatki w 8 
min. 34 sek. Brat Kazimierza Jó­
zef (waga do 57 kg) Zwyciężył na 
punkty Włocha Scuderi, a Józef 
Michalik wygrał także na punkty 
w wadze do 52 kg z #inem Ukko- 
la.

Przykrą niespodziankę sprawił 
jedynie Bernard Szczepański (wa­
ga do 48 kg), który przegrał na 
punkty z Włochem Calafiore. 
Przedstawiciele pozostałych 5 wag 
zainaugurują swe występy w śro­
dę.

Potrzebny emeryt ślusarz- 
tokarz. Dąbrowskiego 35'37
m. 11. 22181g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie — laklernictwo samo 
chodowe. Warsztat w Po­
znaniu, ul. Rogacka 5. do 
iazd autobusem nr 57. 66.
55. 22186s
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 22223g.

Opiekunka do dzieci, po­
trzebna. Hetmańska 58a 
m. 68. 22252g
Potrzebna wykwallfikowa 
na dziewiarka. Oferty 
..Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 21716g.

11—jł. ,'c<aaKZB!

1 Parkiet dębowy I gat. su- 
' chy 105 m’ sprzedam. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 22308g.
Sprzedam wózek głęboki 
wiśniowy stan dobry. Ko­
nopnickiej 8 m. 1. 22285g

Samochody

Promienista
22070g

Sprzedam dziewięć opon 
bezdętkowych, 13 X 640. 
Wielka 21 m. 7 .od godz.
16. 22080g
Bramy, furtki, słupki, o- 
grodzenia kompletne, kon 
strukcje metalowe — wy­
konuje warsztat Póznań- 
Antoninek, ul. Bałtycka 4. 

22145g
Sprzedam pianino Zimmer 
mann płyta metalowa, 
maszynkę do oczek nową. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 22169g.
Kompletne urządzenie ra­
diofoniczne, nadające się 
do dużej świetlicy, kościo 
ła itp. — okazyjnie sprze 
dam. Oferty „Prasa", — 
Grunwaldzka 19 dla 22176g
Kontrabas markowy, klar 
net Ubel — sprzedam. Je­
lenia Góra, Okrzei 14 —
Gray. 22184g
Sprzedam klapki pod da­
chówki. Koralewski — Po 
znań. Wrocławska 23 m. 6. 

22197g
Sprzedam kilka łóżek że­
laznych materace.
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 22207g
Sprzedam tragarze szes­
nastki 120 m. dziesiątki 60 
m. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 22213g.
Piece akumulacyjne — 
„Kętrzyn" prawie nowe, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
22227g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Ul. 27 Grudnia 11 m.
5. 22094g

Przyjmę ucznia krawiec- Sprzedam kompletne wy-
kiego może kończyć 8 
klasę wieczorowo. Armii 
Czerwonej 9. podwórze.

22303g

posażenie na gaz butan — 
2 butle, junkers, kuchen­
kę. Informacje: tel. 212-82. 

22068g

# Nauka
Magister udziela korepety 
cjl z matematyki przygo­
towuje do matur. Spycha 
ła, Przybyszewskiego 45.

22332g

0 Sprzedaż
Komplet mebli, małą ja­
dalnię, tanio sprzedam. 
Ostroroga 13 m. 3, w godz.
od 11 do 19. 24026g

Dnia 3 września br. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasza długoletnia, ceniona ko­
leżanka

ZOFIA MIKOŁAJCZYK
Pozostanie w naszej pamięci jako serdeczna 

koleżanka i szlachetny człowiek.
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia — składają
Rada, Zarząd i Pracownicy 

Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój" 
w Poznaniu, ul. Wenecjańska 1—8

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. IX. 1972 r. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu na Junlkowie.

7479-K1

tZ głębokim smutkiem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 4 września 1972 r. zmarła, opa­

trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, kochana mamusia, córka, siostra, synowa 
i ciocia, przeżywszy lat 27. śp.

STANISŁAWA KĘDZIERSKA
z domu BOJZAN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Ślesinie.

W głębokim smutku i żalu pogrążony

Poznań, Długa 11 m. 27.
mąż z dziećmi

24054g

Okazyjnie sprzedam WFM
Kijak. Poznań, Poznań­
ska 28/30 m. 11. 22264g
Ostąpię ogródek działko­
wy zadrzewiony, murowa 
ną altanę Smochowice. 
Wiadomość, Wąska 6 m. 
14, Jeżyce godz. 15—16.

22275g
Sprzedam okazyjnie po­
kój stołowy z zegarem 
stojącym (dąb). Nowotna, 
Poznań, Murna 3 m. 2, co 
dziennie od godz. 16.

22310g

Wartburga z gwarancją — 
sprzedam. Gwardii Ludo­
wej 38 m. 1, po godz. 16.

23914g
Sprzedam Skodę Octawię. 
Kanałowa 15 m. 20.

23674g
Nowy Fiat 125 p, najnow­
szy typ, sprzedam. Zgło­
szenia telefoniczne 67-10-87 

23871g
Taubus 12 m furgon, cena 
65.000 zł. Tel. 201-40, godz.
18—21. 23851g
Sprzedam Fiata 125 p 1300, 
1971 rok. Tel. 628-77, po go
dżinie 18. 24051g
Sprzedam Fiata 125 p, na 
włoskich częściach, rocz­
nik 68, skorodowane nad­
wozie, pozostałe zespoły 
w Idealnym stanie, osiągi 
trakcyjne powyżej normy. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 23427g
Zastawę 750 — sprzedam.
Tel. 334-29. 23485g
Sprzedam Moskwicza 412, 
wygrany PKO, nie używa 
ny. Telefon 479-47, godz. 
18—21, Strzeszyńska 40.

22174g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45, podnośnik hydrauli­
czny 1 pług. Antoni Ćwiek 
Węgorzewo, pocz. Kiszko­
wo, pow. Gniezno. 22228g
Sprzedam samochód Auto 
Union DKW 1000 1 Opel 
Rekord 1700. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
22261g.
Samochód ciężarowy Pha- 
nomen do remontu, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
22097g.
Sprzedam Syrenę 103 S.
Ul. Orląt 5 m 2, godz. 15—
20. 22112g
Sprzedam samochód P-70. 
Grodzisk Wlkp., ul. Garba
ry 2. 22225g

0 Lokale
Panów na pokój przyjmę. 
Kościańska 44, Górczyn.

21029g
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, przy placu I 
Młodej Gwardii, nowe bu­
downictwo, III ptr., winda 
— na 2 pokoje w nowym 
budownictwie w centrum. 
Wiadomość: tel. 540-25. po
godz. 15. 23811g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

ORGANIZUJE KURSY
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE

W ZAWODACH:
• METALOWYCH (ślusarzy, tokarzy, szlifie­

rzy, spawaczy, odlewników itp.),
• ELEKTRYCZNYCH (elektromonterów, elek 

tro mechaników),
• BUDOWLANYCH (stolarzy, lakierników, 

murarzy, monterów wod.-kan. gaz.),
• SAMOCHODOWYCH (mechaników, lakier­

ników, blacharzy, kierowców - mechani­
ków).

• SPAWANIA elektrycznego i gazowego dla 
początkujących. Spawania w osłonie ar­
gonu i CO8.

• DLA ELEKTRYKÓW ubiegających się o 
sprawdzenie kwalifikacji (BHP) i uzyska­
nie prawa „D” • „U” lub „O”, lub też 
pragnących wyuczyć się drugiego zawo­
du ELEKTROMECHANIKA SAMOCHODO­
WEGO.

• KREŚLEŃ TECHNICZNYCH — o kierun­
ku budowlanym — dla abs. LO.

• KOSMETYKI — dla absolwentek LO.
• PALACZY centralnego ogrzewania — oraz 

PALACZY kotłów wysokoprężnych.
• SPECJALISTÓW regulacji i napraw ukła­

dów wtryskowych silników wysokopręż­
nych.

• DYSPOZYTORÓW transportu samochodo­
wego.

• DIAGNOSTYKI BEZPIECZEŃSTWA RU­
CHU SAMOCHODOWEGO.

• RADIO . TELEWIZYJNE.
• KROJU i SZYCIA.
• DZIEWIARSTWA ręcznego.
• GOTOWANIA i PIECZENIA.
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 

przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy 
ul. Klasztornej nr 2. telefon 542-26, od godz. 
8 do 18, w soboty do 15. 6128-K1

Bydgoszcz - Błonie! Nowe 
budownictwo, kwaterunko
we pokój wnęka,
kuchnia, łazienka — za­
mienię na podobne lub 
większe — Poznań. Stasiu 
lewicz. Bydgoszcz, Nowot-
ki 3/33. 1308-K2
Pilnie zamienię mieszka­
nie M-2 we Wrocławiu — 
na M-3 w Poznańskiem, 
najchętniej w Jarocinie, 
lub w Krotoszynie. Jan 
Paczkowski, Wrocław, ul. 
Długosza 9/1 oglądać wie
czorem. 7308-K1
Pokój samodzielny w śród 
mleściu — wynajmę na 3 
lata z powodu wyjazdu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Poznań, Grunwaldzka 19, 
„287". 1308-K2
Zamienię mieszkanie M-4 
w nowym budownictwie 
centrum Poznania na po­
dobne w Gdyni. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 22292g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 lub M-3. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 22299g.
Pokój z kuchnią nowe bu 
downictwo zamienię na 3 
lub 2 pokojowe podobne. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 21776g.

• Nieruchomości
Sprzedam korzystnie dom 
jednorodzinny zabudowa­
nia gospodarcze, 1 ha zie 
mi 10 km od Kościana. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 22277g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub '/t bliźniaczego w 
stanie surowym lub Wy­
kończony Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
22319g.

Sprzedam działki budów 
lane w Środzie Wlkp. ul. 
Zamojskich nr 10. 21727g
Sprzedam 1 ha działki o-
grodniczej.
Wlkp. 
m 5.

ul.
Kostrzyn 

Dworcowa 23 
21728g

Bezdzietne małżeństwo poi 
studiach, członkowie spół-1 
dzielni, poszukuje pokoju.® 
chętnie pusty, może być 
przedmieście lub Puszczy­
kowo. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 22931g!
Przyjmę 2 panie na po­
kój. Węzowska 13.

22281g

Dnia 3 września 1972 roku zmarła

KLEMENTYNA RYCHLICKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowsklm.

Poznań, ul. Wawrzyniaka 5.
RODZINA

24085g

tDnia 3 września 1972 r. nagle odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroż­

szy 1 najlepszy mąż. ojczulek, teść i dziadziuś, 
przeżywszy lat 75, śp.

BOLESŁAW MACIEJEWSKI
oficer rezerwy, powstaniec wielkopolski, uczest­
nik walk I i II wojny światowej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
francuskim Krzyżem Kombatantów, Odznaką 
Grunwaldzką.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, syn. córka, zięć i wnuczka

Poznań, Gorczyczewskiego 4 m 8. 24036g
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Zw1erzV-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, z 
domkiem gospodarczym i 
ogrodem. Po kupnie wol­
ny Julianna Przybysław- 
ska, Przeźmierowo, pow. 
Poznań, ul. Rynkowa 76.

22323g
Sprzedam działkę budow­
laną 1066 m1 w Puszczyko­
wie. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 24052g.

, Sprzedam piętro willi — 
i przedmieście Poznania, e- 
1 wentualna zamiana na 
i mieszkanie spółdzielcze. 
! Adres wskaże „Prasa" — 
' Grunwaldzka 19 dla 24023g

Wyłączone wille z ogroda 
mi, domy jedno i dwuro­
dzinne nadające się na 
przemysł, ogrodnictwa, ho 
dowie, z różnym areałem 
ziemi, sprzedam po cenach 
dostępnych lub zamienię 
na obiekty podobne, mniej 
sze lub większe — różni­
ca wartości za wyrówna-
niem gotówką poleca
Władysław Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 23660g

S Zquby • Różne
31. vm. skradziono psa 
ratlerka podpalanego. Kto 
mógłby udzielić informa­
cji o miejscu pobytu w/w 
psa proszony o zgłoszenie 
się przy ul. 27 Grudnia 12
m 13. 23903g

i Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 23265g

, Uwaga, kierowcy! Wszyst 
I kie linki samochodowe fa­
chowo wykonuje, napra­
wia, zakłada — warsztat 
Poznań - Winiary, Leonar
da 2. 21572g

Q Matrymonialne
Wdowa rencistka lat 60,
sympatyczna, członek
Spółdzielni, pozna pana in 
teligentnego z mieszka­
niem do lat 63-65. Cel ma

1 trymonlalny. Oferty „Pra-
sa'

! 21736g.
Grunwaldzka 19 dla

tw dniu 4 września 1972 r. przeżywszy lat 67 
po ciężkich cierpieniach zakończyła swój 

pracowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga żona, mama, 
teściowa, babcia

PELAGIA ANDRZEJEWSKA
z domu RYBAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce.
-O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
24125g

tDnia 4 września 1972 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, prze­
żywszy lat 60, śp.

ANNA DANIELCZYK
z domu STACHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm.
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie 

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, zięć, wnuki

Umińskiego 19 m. 7. 24110g

tDnia 5 września 1972 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, 

ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 66

STANISŁAWA TARNOWSKA
z domu STRUGAŁA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Kiekrzu k. Poznania.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, syn, córka, synowa 1 wnuki 

24142g

tDnia 3 września 1972 r. odszedł od nas nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 60, śp

WŁADYSŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go-

dzinie 16 na cmentarzu sołackim przy 
tyckiej.

W smutku pogrążone
żona i

Poznań, Świerczewskiego 104a m. 1.

ulicy Lu-

dzieci

24028g
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WRZESIEŃ 

6 
środa

Beaty, 
Eugenii

Słońce: 5.08—18.33

teathy
OPERA — g. 19 „Człowiek z la 

Manczy”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna 

Helena”.

KDF MUZA — g. 15.30, 18. 20.15 
„Przez pustynię’’ (meks.-amer. 16 
1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Człowiek orkiestra” (fr. 
14 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
20 ..Śledztwo w sprawie obywatela 
poza wszelkim podejrzeniem” (wł. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „T,ove story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 , Pokusa” (wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
..Sekrety wiernych żon” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Walet ka 
rowy” (USA 14 1.), g. 19.30 „Harem 
pana Voka” (czes. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.) 
g. 15.30, 20.15 „Incydent” (USA 18 
1.), g. 18 „Życie rodzinne” (poi. 16 
1.).

KOSMOS — g. 17 „Unkas ostat­
ni Mohikanin” (rum. 11 1.). g. 19.30 
„Moja noc u Maud” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Noc 
mewy” (ian. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 17.30, 
19.30 „Erotissimo” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
, Sto karabinów” (USA 16 1.).

’ PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Po 
żądanie zwane Anada” (czes. 18 1.).

RIALTO — g. 10. 13, 16, 19.15
„Tora! Tora! Tora!” (amer.-jap. 14 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 , Przez pustynię” (meks. 16 
1.).

SCALA — g. 16 „Barwy walki” 
(poi. 14 1.), g. 18, 20.30 .Mayerling” 
(fr. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Gang Olsena” (duń. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Młodzi zako­
chani” (radź. 14 1.).

WH DA — g. 10 „Młynarczyk i 
kotka” (NRD 7 1.). g. 11.30. 14 17, 
19.30 „T,ove story” (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Siedzący po prawicy” (wł. 18 1.).

DY2URY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka — ul. Garbaty 
17; psychiatria — ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
gnania /Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne tel 999: nagłe za­
chorowania w domu tel 66-00-66: 
dla oow ooznańskieeo. tel 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Gło­
gowska 107/109. Główna 53 Kórnic­
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiań­
ska. Starołecka 78 fdvżurv nocne) 
Marcinkowskiego 11 fcała dobę)

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m; 7.55 Muzyka rozrywkowa; 
8.08 Felieton dnia; 8.21 Co słychać 
w świecie: 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 Proponujemy, informujemy, 
przypominamy; 9 „Wakacje z mu 
zyką”; 10 „Przez lady i morza” 
— fragm. książki R. Samsela; 10.25 
Przypominamy Art Tatunia — for 
tepian; 10.35 O śpiewie, pieśniach 
i piosenkach; 11 Transmisja z XX 
Igrzysk Olimpijskich: 11.45 Publi­
cystyka międzynarodowa; 12.25 
Z katowickiej fonoteki muzycznej; 
13 „Z kompozytorskiej teki A. Sła 
wińskiego”; 13.20 Od przyśpiewki, 
do przyśpiewki; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „W Hajnówce i 
w puszczy” — rep. literacki; 14.20 
Muzyka rozrywkowa; 14.30 Konc. 
chopinowski z nagrań A. Moreiry 
— Limy; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Transmisja 
z XX Igrzysk Olimpijskich; 18 Po 
południe z młodością; 18.50 Muzy 
ka i Aktualności: 19.15 Kupić, nie 
kupić — posłuchać warto; 19.30 
Transmisja z XX Igrzysk Olim­
pijskich; 20.30 Miniatury rozryw­
kowe; 11 Naukowcy rolnikom; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu: „O 
nowy model szkoły”; 21.30 Ka­
lejdoskop kulturalny: 22 Trans­
misja z XX Igrzysk Olimpijskich; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 30 lat Radzieckiej Kultury 
Muzycznej; 0.10 Program nocny z 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.47 Wiadomości olim­
pijskie; 7.57 Gra Mała Ork. Dęta 
p/d H. Beimcika; 8.35 Reportaż 
L. Froelicka: „Ład na co dzień”; 
8.50 Polskie tańce ludowe w wyk. 
Kapel Regionalnych; 9 Melodie 
sprzed łat; 9.35 F. Janiewicz: Di- 
vertimento na ork. smyczkowa; 
9.50 Z południowych Republik Ra 
dzieckich; 10.10 Sylwetki instru­
mentalistów: 10.25 Portrety literac 
kie — o twórczości R. Musiła; 
11.25 Z twórczości Hansa Eislera; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Koncert rozrywkowy; 13.40 „Na 
warszawskiej Woli” — gawęda; 
14.04 Przeboje na gitarę; 14.25 Ka 
pela Włościańska Namysłowskie­
go; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Po Międzynarodowym Festiwa­
lu Chopinowskim w Dusznikach; 
15.40 Muzyka chóralna XX wieku; 
17.15 Audycja oświatowa: 17.25 
Margines muzyczny; 17.55 Radio- 
express; 18.10 Z cyklu; „Tematy 
pozornie nieaktualne” — felieton
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Wstyd dla instytucji
Po opublikowania w „Głosie” (29 sierpnia br.) artykułu 

pt. „Tam, dokąd każdy chodzi pieszo...” otrzymaliśmy szeieg 
listów i telefonów od czytelników. Przyklasnęli oni naszej i- 
nicjatywie zainteresowania się stanem estetycznym i higie­
nicznym szaletów publicznych. Czytelnicy stwierdzili równo-
cześnie, że wiele spośród tych przybytków na pewno nie 
stawia miastu dobrego świadectwa. Potwierdzili zatem
szą opinię w tej sprawie.
W minioną sobotę — w ra­

mach prowadzonej przez wła­
dze miejskie i „Głos” akcji pod 
nazwą „POZNAŃ WZOREM 
ŁADU” — odwiedziliśmy znów 
szereg toalet. Celem rajdu,, w 
którym towarzyszył nam przed 
stawiciel Miejskiej Komisji Po 
rządku i Czystości, były tym 
razem urzędy, instytącje i 
przedsiębiorstwa.

W porównaniu ze stanem szale­
tów publicznych, zwłaszcza — mó- 
więc delikatnie — panującym w 
nich zaduchem, wygląd toalet w 
budynkach biurowych jest nieco 
lepszy, choć i one — z tego co za 
obserwowaliśmy — bynajmniej nie 
świadczą o poczuciu estetyki ich 
gospodarzy.

W każdej bez mała instytu­
cji toalety dzielą się na dwie 
kategorie — jedne (zamknięte) 
przeznaczone są wyłącznie dla 
pracowników, drugie (otwarte) 
dla interesantów. Bywa i tak, 
że dla odwiedzających dany 
urząd nie ma w ogóle wydzie­
lonej ubikacji. Z oglądanych 
(zapewniamy, że obowiązek 
ten nie należał do miłych) naj 
czyściej i najschludniej było w 
ubikacji na I piętrze Prezy­
dium DRN Stare Miasto przy 
ul. Libelta. Jest ona jednak 
„pod kluczem”, niemniej był to 
jedyny przybytek, w którym 
wszystkie urządzenia działały, 
było czysto. Jak jednak infor­
mowali pracownicy, idealny 
porządek panuje tu dopiero od 
niedawna. Czyżby więc nasza 
publikacja z ubiegłego tygod­
nia wywołała tak korzystne 
zmiany?

W pozostałych, jakie obej­
rzeliśmy, dominuje niechluj­
stwo. Ściany i drzwi w tych 
pomieszczeniach dawno nie 
widziały pędzla. Umywalnie 
niedomyte, potłuczone kafle 
na ścianach lub miejscami ich 
brak. Wysmarowane brudne 
ściany zanotowaliśmy m. in. 
w toaletach Biblioteki Uniwer

syteekiej (parter) przy ul. 
tajczaka, PZU (parter),

Pokłosie usługowej sondy

wy- 
na-

Ra- 
pl.

Młodej Gwardii, Pałacu Kultu 
ry (I piętro) i w przychodni (I 
piętro) przy pl. Kolegiackim. 

.W tej ostatniej, nie wiadomo 
do czego, stoją dwa duże kosze 
z butlami do wina. Toaleta ta 
znajduje się w ogóle w nader 
opłakanym stanie.

W wielu ubikacjach nie ' wszy­
stkie urządzenia są sprawne, jak

Na marginesie rajdu nasu­
wa się kilka wniosków. Nie 
ulega wątpliwości, że w wielu 
przypadkach toalety dostępne 
dla szerszego ogółu są zanieCzy 
szczone, zaśmiecane przez użyt 
kowników, co gorsze — nisz­
czy się też urządzenia. Oto naj 
częstsze przejawy braku kultu 
ry osobistej. Jesteśmy też prze 
konani po naszych obserwa-

System doręczeń
Niejeden z nas marzył o 

tym, aby bez kłopotu dostar­
czono zakupione kwiaty lub 
upominki pod wskazany adres.
Piszemy w 
„marzył”, l

czasie przeszłym
bowiem

dni Spółdzielnia
od kilku 

Inwalidów

np. brak kurka umywalni
wspomnianej już przychodni przy 
pl. Kolegiackim, a w Przychodni 
Obwodowej na Grunwaldzie 
ul. Kasprzaka, na 4 dam­
skie ubikacje tylko dwie by-

POZNAM
WIO R E M
ŁADU

ty czynne (I piętro); w jednej brak 
sedesu, a w drugiej coś tam nie 
działało. Zauważyliśmy też innego 
ro<lzaju zaniedbania. Posadz-ka w 
toalecie PZU tonęła w wodzie, a 
drzwi do ubikacji (I ptr.) w budyń 
ku przedsiębiorstw budowlanych 
przy ul .Strzeleckiej 2 są — bez 
klamki. Stoi tu także duża szafa, 
a na niej stary chodnik, kartony, 
papiery itp.

Nie sposób wymienić wszy­
stkie zaniedbania powodujące, 
że toalety wyglądają tak nie­
chlujnie. Razi w nich też brak 
mydła i papieru toaletowego. 
W większości są suszarki, któ 
re jednak w przypadku bra­
ku mydła niewiele przynoszą 
pożytku. Nie było go również w 
toalecie przy sali kondukto­
rów w budynku MPK przy ul. 
Głogowskiej.

Najgorzej przedstawiał się
stan toalet 
Miejskiego

dla pracowników 
Przedsiębiorstwa

ułatwia życie

cjach — 
są tylko 
ściej w 
Tylko w

że toalety sprzątane 
raz dziennie, najczę- 
godzinach rannych, 
jednej (Przychodnia

Obwodowa, ul. Kasprzaka) spot 
kaliśmy w południe sprzątacz 
kę, która myła to pomieszcze­
nie. Jak nas zapewniła ubika­
cje — jeśli tylko zajdzie po­
trzeba — sprząta kilka razy w 
ciągu swoich godzin pracy. Wie 
rżymy, bo w tych pomieszczę 
niach było naprawdę czysto.

Trzeba wreszcie skończyć 
z niezrozumiałą oszczędnością 
(?) na zakup mydła i papieru 
toaletowego. Są to akcesoria 
konieczne nie tylko w ubika­
cjach przeznaczonych dla pra­
cowników. Na zainstalowanie, 
jakże kosztownych suszarek 
starczyło pieniędzy, a na ka­
wałek mydła brak?

A w ogóle wstyd, że istnie­
je tak duże zaniedbanie pod 
tym względem, że z higieną 
na codzień jest tak źle. (a)

Przerwa 
w dostawie wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kanali 
zacyjnyeh w Poznaniu zawiada­
mia, że w związku z robotami in­
westycyjnymi nastąpi dzisiaj po­
cząwszy od godz. 23 do 7 bm. godz. 
5 przerwa w dostawie wody dla 
Osiedla Warszawskiego.

Mieszkańcy i zakłady przemy­
słowe proszone są o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody.

(7477)

FOTOGRAFIKA

Ochrony Mienia i Usług Róż- • 
nych wprowadziła usługi pole 
gające na doręczaniu upomin­
ków, kwiatów (choć sporo 
kwiaciarni radziło sobie z tą 
sprawą we własnym zakresie), 
życzeń czy zakupów (w obrę­
bie Poznania) tam, gdzie ży-
czyć będzie tego 
niodawca.

Jest to jeszcze 
kład pozytywnej

sobie zlece-

jeden przy- 
reakcji na

prowadzoną w „Głosie” akcję 
pn. „SONDA-USŁUGI”, po­
partą — w tym przypadku — 
postanowieniami narady odby 
tej w końcu lipca br. w Domu 
Usług WZSP. Spółdzielnia

Od 20 bm 
Cyrk „Gdańsk" 
Wkrótce miłośnicy sztuki cyr 

kowej będą usatysfakcjonowa­
ni. Do naszego miasta przyby­
wa bowiem z bogatym progra­
mem cyrk „Gdańsk”, który roz 
bije swoje namioty przy ul. Doi 
na Wilda. W międzynarodo­
wym programie zobaczyć bę­
dzie można, m. in. tresury 
lwów, panter i koni, a także 
mecz piłkarski psów, akrobaty 
kę napowietrzną i żonglerkę.

Premiera odbędzie się 20 bm. 
o godz. 19. W soboty i niedziele 
przedstawienia odbyv/ać się bę 
dą 2-krotnie o godz. 15 i 19.

Przedsprzedaż biletów roz- 
pocznie się 11 bm. w „Orbisie” 
przy ul. Czerwonej Armii, a 
od 19 bm. w godz. od 10 do 19 
czynne będą także kasy cyrku.

' (a)

Ochrony Mienia i Usług Róż­
nych zawarła jednocześnie po­
rozumienie z dyrekcjami ta­
kich przedsiębiorstw i insty­
tucji jak: „Warzywa-Owoce”, 
MHD, Dom Usług, Zarząd Zie 
leni Miejskiej i Wielkopolska 
Spółdzielnia Ogrodnicza. Będą 
one informowały o możliwości 
dostarczenia upominków, kwia 
tów itd. pod wskazany adres, 
a chętni skorzystania z takiej 
oferty będą mogli zamawiać 
doręczycieli telefonicznie lub 
osobiście w oddziałach tereno­
wych spółdzielni.

A oto adresy wspomnianych od­
działów : ul. Mostowa 3, tel. 500-10 
(dla dzielnicy Stare Miasto); ul. 
Garbary 47, tel. 585-33 i ul. Sta- 
rołęcka 36, tel. 739-95 (dla Nowego 
Miasta) : ul. Szamarzewskiego 49, 
tel. 430-17 (dla Jeżyc) ; ul. Party­
zancka 3a, tel. 317-45 (dla Wildy) 1 
ul. Taczanowskiego 1, tel. 672-043 
(dla Grunwaldu). Tam również za 
sięgać będzie można bardziej 
szczegółowych informacji.

Ze swej strony wyrażamy 
nadzieję, że ten rodzaj usług 
— wielokrotnie postulowany 
również i przez redakcję — bę 
dzie funkcjonował sprawnie.

(ad)

Odznaczenia
i nominacje

Dzisiaj w godzinach popo­
łudniowych iw świetlicy Wy­
twórni Wyrobów Tytoniowych 
odbędzie się poszerzone ple-
num Zarządu Oddziału
ZBoWiD Grunwald.

Podczas spotkania nastąpi 
wręczenie członkom tej orga­
nizacji 12 Krzyży Party­
zanckich, 3 Medali za Warsza­
wę oraz 29 Medali Zwycięstwa 
i Wolności.

Ponadto 128 powstańców 
wielkopolskich otrzyma nomi-
nacje na 
oficerski.

pierwszy stopień

Zebrani wysłuchają także
referatu na temat

Za awantury na pływalni 
- przed Kolegium

Na nowo otwartą pływalnię 
w Parku Kasprowicza przy­
chodzą nie tylko mieszkańcy 
Grunwaldu pragnący skorzys­
tać z możliwości kąpieli. Tra­
fiają tutaj także osobnicy szu 
kający zwady, próbujący roz­
rabiać, zakłócać spokój pub­
liczny.

Właśnie 12 bm. trafia na wo 
kandę Kolegium d. s. Wykro 
czeń przy Prezydium DRN 
Grunwald sprawa przeciwko 
czwórce chuliganów, którzy 
na wspomnianej pływalni za 
pomnieli o normach społeczne 
go współżycia.

Przed Kolegium staną: Sta­
nisław Cichy, Marek Zieliń­
ski, Paweł Gałdyński i Ry­
szard Merka. (c)

Taksówkowego przy ul. Wil­
czak. Brudno tu, jeden grzej­
nik do wody popsuty, umywał 
nie czarne, brak klamki u 
drzwi, natryski nieczynne. Ta 
kie oto warunki zapewniono 
pracownikom, którzy z racji 
wykonywanego zawodu (war­
sztaty) muszą często korzystać 
z umywalni.

I ostatnia sprawa — zaduch Jaki 
panuje w niektórych toaletach. Dzi 
wi to tym bardziej, że prawie 
wszystkie przez nas odwiedzane po 
siadają okna, nie zawsze jednak o- 
twierane.

Realizm G. Rattei
Kolejny sezon wystawienni­

czy w salonie PTF przy ul. 
Paderewskiego zaczął się pod 
znakiem gości z zagranicy 
Po ekspozycji barwnych fotogra 
mów Jana Doubka z Brna obec 
nie oglądamy liczącą 45 zdjęć 
serię Gerda Rattei z Cottbus 
(NRD). Ekspozycja została przy 
gotowana przez Wojewódzką Ko 
misję Fotografii w mieście za­
przyjaźnionym z Poznaniem.

G. Rattei — jak łatwo odczy­

Kwiat lotosu

tać z całego zestawu — jest zwo 
lennikiem czystego realizmu. 
Jest też bardzo wszechstronny, 
prezentując szeroki wachlarz te 
matyczny: portret, akt, pejzaż i 
architekturę. Mniej zaangażowa 
ni a wykazuje w reportażu.

Dominuje na wystawie portret, 
niezwykle wyrazisty, raczej ate­
lierowy. Ujęcia — od bardzo sub 
telnego rysunku i wyrazu twarzy 
do pełnej wyrazistości najdrob­
niejszej zmarszczki. Subtelny, a 
przy tym bardzo efektowny jest 
akt w wykonaniu autora z Cot­
tbus. Nic tu z wulgarności, a 
przy tym — podobnie jak w po-

minionej 33 rocznicy
niedawno 

napaści.
hitlerowskiej na Polskę. Ca­
łość zakończą występy zespo­
łu artystycznego Wytwórni Wy 
robów Tytoniowych, (a)

Tal. 657-18, god*. 8.30—15

„Czarownice z Salem" 
w Teatrze Polskim

Teatr Polski wznawia po przer­
wie wakacyjnej swoją działalność 
7 bm. o godz. 19 spektaklem A. 
Millera „Czarownice z Salem”.

Natomiast w Teatrze Nowym 
pierwsze przedstawienie po waka­
cjach — Goldoniego .Sługa dwóch 
panów” odbędzie się 16 bm.

Kasy biletowe teatrów są Już 
czynne w godz. od 10 do 13 i od 
16 do 19, a w niedziele — od godz. 
16 do 19. (na)

pt. „Typowy przypadek wyjątko-
wy”; 18.20 „Sonda”
gląd społ.-ekonom 
informacyjna —

— dżw. prze- 
19.15 Audycja

język niemiecki
O. Łapskiego: 19.31 Teatr PR — 
„Czerwone i brunatne” — słuch.
I. Radojewa; 21 Transmisja z XX 
Igrzysk Olimpijskich; 21.50 Śpiewa 
Ewa Słotowska; 22.33 Muzyka ta­
neczna; 22.45 Gwiazdy dawnych 
scen operowych; 23.15 O dziejach 
w kamień zakutych — magazyn; 
23.40 Wiadomości olimpijskie.

WIADOMOŚCI
8.30, 9.30, 12.05, 1

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

5.30, 6.30, 7.30, 
16, 19, 22, 23.50.

UKF 66,62 MHz 
pasma 20, 31, 41

i 49 m; 7.30 NRF-ówskie peregry-
nacje 
tofon;

gawęda; 8.05 Mój magne-
8.35

piosenki; 9
Literatura trafiła do 

Komisarz' Maigret i
chińskie cienie” — ode. 5 pow.; 
9.10 Zuzanna Ruzićkova gra Ba­
cha; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Powra 
cająca melodyjka — „Tango Mi- 
longa”; 10.15 W owczym dworze 
— rep.; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Podróże z moją ciotką” — 
ode. 16 pow. 12.25 Za kierownicą;

do obejrzenia w Palmiarni
Palmiarnia gościła w miesiącach letnich wiele wycieczek 

oraz indywidualnych amatorów kontaktu z przyrodą. Obec­
nie obserwuje się mniej zwiedzających, jedynie w niedziele 
wielu poznaniaków spędza tu chętnie wolny czas. Stali by­
walcy dostrzegają wszelkie zmiany i nowości — a każda pora 
roku przynosi ich sporo.

W Palmiarni podziwiać możemy obecnie ukazujące się kwia 
tostany palmy Kentia forteriana, która kwitnie tu po raz 
pierwszy. Wyjątkowo obficie rosną w tym roku owoce wani­
lii. Jest to niewątpliwie w dużym stopniu zasługą pracowni­
ków Palmiarni, którzy poświęcili tym roślinom więcej czasu 
(ręczne zapylanie):

Owoce wanilii dojrzewają jesienią, dając przy tym pięk­
ny zapach. Jedna z ciekawszych roślin wodnych, Victoria 
cruciana, zaczyna wytwarzać w tym okresie coraz mniejsze 
liście i tym samym zamierać. W naszych warunkach klima­
tycznych jest ona rośliną jednoroczną, która ginie w paździer­
niku (wywołuje to protesty publiczności, która myśli, że Vic- 
toria cruciana jest niewłaściwie pielęgnowana). By zachęcić 
do zwiedzania Palmiarni, warto dodać,, że zbliża się okres 
dojrzewania fig, że kwitnie też lotos, którego kwiat uznawa­
ny jest za najładniejszy na świecie. Nie sposób wymienić 
wszystkie egzotyczne rośliny, które można obejrzeć pod szkla­
nym dachem. Nowe rośliny dostarczane są do Palmiarni głów 
nie z Ogrodu Botanicznego. (ecz)

13 Na olsztyńskiej antenie; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.30 
Herbatka przy samowarze; 15.50 
Współczesne interłudium; 16.05 
Wszystkie chwyty dozwolone — 
gawęda; 16.15 Znajomi ze słysze­
nia; 16.35 Samba na glosy; 16.45 
Nasz rok 72; 17.05 „Komisarz Mai­
gret i chińskie cienie” — ode. 6 
pow.; 17.15 Mój magnetofon' 17.40 
Pisarz miesiąca — T. Konwicki; 
18 Przebój za przebojem; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Śpie­
wa Georges Moustaki; 19.05 Po­
wieść w wyd. dżw.: „Złota strza­
ła” J. Conrada; 19.35 Muzyczna 
poczta JKF; 20 „Reminiscencje 
muzyczne Horowitz znów gra 
Rachmaninowa”; 20.45 Rytm i pio­
senka; 21.05 „Ślepy Geronino i je 
go brat” — słuch.; 21.30 „Taki pej 
zaż” — bez słów; 21.40 Perła w 
pierścieniu — gawęda; 21.50 Z na 
grań E. Gilelsa; 22.08 Śpiewa Emil 
Dimitrow; 22.15 Trzv kwadranse 
jazzu; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— T. Pawlak; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Vaclav 
Neckarz.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. », 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 9 Ko­

lor — Kronika Olimpijska; 10 Ko­
lor _ Blok Olimpijski; 14.45 Kolor 
— Blok piimpijski; w przerwie 
ok. 1T — Dziennik; 18.15 — „Tele­
skop”; 18.35 — „Świat 1 Polska”; 
19.10 _ PKF; 19.20 — Dobranoc 4 
Dziennik; 20 — ,Serce ludzkie” — 
film prod. TV Bułg.; 21 Kolor — 
Blok Olimpijski; w przerwie ok. 
22.10 — Dziennik.

PROGRAM II: 17.30 — Z prasy 
naukowo-technicznej; 17.40 — „Zy­
cie w skafandrze”. OTV Gdańsk na 
ekranie; 18.10 — „Pollena” — po­
radnik kosmetyczny; 18.15 — „Pól 
godziny dla ambitnych”; 18.45 — 
„Postęp na torach” — próg, pop.-
naukowy; 19.20 Dobranoc
Dziennik; 20.05 — Studio 63 — Mi­
rosław Żuławski „Bilet” (opowie­
ści mojej żony); 20.20 „Warszaw 
ska Cytadela”: 21.05 — 24 godziny: 
21.15 — Romantyczni” — fab. film 
polski.

zostałych fotogramach nie-
zwykle precyzyjna technika do-
pracowania każdego zdjęcia.

Szczególnie jednak mogą 
podobać zdjęcia wykonane 
konwencji graficznej, a także

się 
w 

u-
jęcia architektury z zaprezento­
waniem pełnej harmonii linii i 
kształtów.

Przyznają, że z wielu ogląda­
nych już zdjęć pochodzących z 
warsztatu twórców w NRD, fo­
togramy Gerda Rattei najbar­
dziej tchną prawdziwym artyz­
mem. Autor nie wyszedł poza 
czysty realizm, ałe uniknął banał 
ności typowej w takich przypad 
kach dla wielu twórców.

. E. C.

Komunikat MO
30. VIII. br. około godz. 12.20 w 

Poznaniu na al. Marcinkowskiego 
(na skrzyżowaniu z ulicą Pade­
rewskiego), samochód osobo­
wy marki „Fiat” potrącił przecho 
dzących przez jezdnię mężczyznę 
lat 42 oraz jego dwóch synów w 
wieku 14 i 16 lat. Świadków tego 
wypadku prosi się o zgłoszenie w 
Wydziale Kontroli Ruchu Drogo­
wego KM MO plac Wolności 16, 
pokój 4, lub tel. pod nr 41-26-18.

(na)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Biblioteki Miejskiej za­

wiadamia, że w gmachu przy pL 
Wolnóścl 19 jest ponownie otwarta 
Filia nr 39. Posiada ona księgo­
zbiór z zakresu sztuk pięknych, 
muzyki, historii kultury. Dysponu­
je także bogatym zestawem płyt z
dziedziny muzyki poważnej i 
rywkowej. Przy wypożyczalni 
nieje też czytelnia czasopism.

Spotkanie członków Klubu

roz-
Ist-

b.
więźniów Oświęcimia odbędzie się 
7 bm. o godz. 18 w sali Zarządu 
Okręgu ZBoWiD. ul. Lampego 10.

Kasjerka IIUO/PKO w Poznaniu 
orosi uprzejmie o przybycie do 
Oddziału posiadacza książeczki 
oszczędnościowej umiejscowionej 
nr UoT. 2.553.659 założonej w dniu 
29. 8. 72 r. w celu wyjaśnienia bar 
dzo ważnej sprawy.

• W kuchni mojego mieszka­
nia przecieka sufit. Usterkę zgło­
siłam w Spółdzielni. Mijają już 
prawie dwa miesiące a do tej po­
ry nie pomyślano o naprawie. W 
razie opadów woda ścieka po bocz 
nej ścianie przeciekając piętro ni 
żęj — pisze lokatorka z mieszka­
nia nr 13 Osiedla Rzeczypospoli­
tej 18. , .
• Dzieci zdążające do szkoły 

narażone są na niebezpieczeństwo, 
gdyż dotychczas nie wytyczono 
przejścia — brak po prostu pa­
sów dla pieszych, na skrzyżowa­
niu ul. Kopaniny z Głogowską.
• Mieszkańcy Uzarzewa, poczta 

Kobylnica proszą by funkcjonanu 
sze MO zajęli się miejscowym klu 
bem, w którym gromadzi się mło 
dzież z nie najlepszą reputacją. 
Jest wśród nich kilkunastu chuli­
ganów, którzy po zamknięciu klu 
bu zabawiają się rozbijaniem 
lamp ulicznych (dlatego ulice cią- 
gle toną w ciemnościach), szyb w 
oknach... jak to się zdarzyło 27 
sierpnia bm. .
• W piwnicach domu przy m. 

Młyńskiej 13 i Nowowiejskiego 20 
gromadzi się woda. Lokatorzy k - 
kakrotnie interweniowali W tej 
sprawie w administracji niestety, 
bez skutku.

A Dyrekcja MHD Artyk. Gosp. 
Domowego i Chemicznymi wyjaś­
nia, że świetlówek 20 i 40 W do 
sprzedaży detalicznej nie otrzy­
muje. Sprzedażą bowiem zajmuje 
się Hurtownia Artykułów Elektro 
technicznych, która zaopatruje w 
pierwszej kolejności zakłady pro­
dukcyjne i instytucje.

A Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego in­
formuje, że zobowiązało kierown, 
ctwo zakładu — baru „Piastun^ 
do zwiększenia asortymentu po­
traw i utrzymania ciągłości icn 
sprzedaży do godzin wieczornych, 
oraz wzmożenia nadzoru nad pra­
cą bufetowych na odcinku prze­
strzegania ustawy antyalkoholo­
wej.

A Prace prowadzone przy wy­
ciszaniu hałasu wytwarzanego 
przez stację sprężarek przy 2 
Sikorskiego dały dobre wyniki 
natężenie zmalało w granijCac 
70—75 proc. — informują 
skie Zakłady Naprawy Samocho­
dów. .

A Dyrekcja MHD Artykułami 
Gospodarstwa Domowego i cri 
micznymi wyjaśnia, że 
„Arged” nie posiadała - Mucn 
zolu” przez okres dwóch miesięcy- 
Obecnie hurtownia otrzymała gG 
wiec w najbliższych dniach pr 
każę do sklepów.


